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Przygotowania do obchodów 
święta 1 Maja

Akademie, konceriy i wieczornice 
— centralna manifestacja w Wa rszawie

Zbliża się 1 Maja. Obchody święta klasy robotniczej w ro­
ku zjazdu PZPR nabierają szczególnie doniosłego znacze­
nia. Podkreślą one niezachwianą siłę naszego ustroju, pow-

szechne poparcie dla polityki 
więź partii z narodem.
Stanowisko ludzi pracy nasze 

go kraju zostało wyrażone w 
niezliczonych wypowiedziach, 
rezolucjach i listach wciąż je­
szcze napływających do I Se­
kretarza KC PZPR. Jest cno ja 
sne: pełne aktywne poparcie 
dla linii partii i jej kierownic­
twa z Władysławem Gomułką 
na czele — przeciw wichrzycie 
lom oraz ich rewizjonistycz­
nym i syjonistycznym inspira­
torom.

Polski Ludowej, niezłomną

Szerckie odbicie w manife­
stacjach 1-Majowych znajdzie 
zainicjowany przez załogi ro­
botnicze Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego masowy ruch 
czynów przedzjazdowych podej 
mowanych w imię wszechstron 
nego rozwoju gospodarki naro 

dowej. Obchody nawiązywać bę 
dą również do przypadających 
w br. rocznic związanych z 
walką KPP i PPR oraz powsta 
niem PZPR.

Uczestnicy obchodów l-Ma-
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Waszyngton dementuje pogłoski
o szybkim wszczęciu pokojowych rokowań

strącony nad DRW

W sali Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego przy ul. 
Niezłomnych w Poznaniu 
)dbędzie sie dzisiaj XVII se 
sja Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Głównym pun- 
ktem porządku obrad bę­
dzie ocena wykonania pla­
nu gospodarczego i budże­
tu województwa poznańskie 
go w 1967 roku, (fb)

Wznowienie obrad 
Zgromadzenia Ogólnego

W środę 7>rrornadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych wznowi­
ło swą 22 sesję przerwaną 19 gru­
dnia ub. roku. Zgromadzenie zaj- 
mie się najpierw projektem mię­
dzynarodowego układu o zakazie 
rozpowszechniania broni nuklear­
nej. a także sytuacja na Bliskim 
Wschodzie oraz problemem Afry­
ki Południowo-Zachodni'j W n rr 
wszych dniach sesji dawna kolo­
nia brytyjska Mauritius zostanie 
przyjęta do ONZ jako 124 członek 
tej organizacji. (PAP)

chwianą przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim i bratnimi 
krajami socjalistycznymi — so 
lidarność z siłami postępu, so­
cjalizmu i pokoju na całym 
świecie oraz zdecydowane po­
tępienie interwencji w Wietna 
mie, napaści Izraela na kraje 
arabskie, militaryzmu beńskie 
go.

Powoływane wzorem lat u- 
biegłych komitety 1-majcwe 
zorganizują w dniach poprze­

dzających Święto akademie, kon 
certy i wieczornice w zakła­
dach pracy, szkołach, uczel­
niach i gromadach, a w dniu 
1 Maja manifestacje ludzi pra 
cy i młodzieży miast i wsi.

W Warszawie w dniu 1 Ma­
ja cdbedzie się centralna ma­
nifestacja poprzedzona prze­
mówieniem Władysława Go-

Dokończenie na str. 2

Zachodnie agencje prasowe podają, że w Waszyn­
gtonie rozeszły się w ostatnich godzinach pogłoski, iż w koń 
cu bieżącego tygodnia może dojść do spotkania przedstawicie 
li USA i DRW. Jako miejsce wstępnych rozmów wymienia 
się Wiedeń, Paryż i miasto Meksyk. Rzecznicy Białego Domu 
i departamentu stanu zdementowali jednak te spekulacje.
Agencja France Presse deno 

si, że powstańcy południowo- 
wietnamscy nadal wykazują 
znaczną aktywność w rejonie 
bazy USA Khe Sanh. M.in. do 
szło do starcia z grupą piecho 
ty merskiej, która rozpaczli­
wie broni pozycji na poblis­
kim wzgórzu 881.

3 Amerykanie
11 rannych. 

Lotnictwo 
kontynuowało

zestali zabici, a

amerykańskie 
bombardowania

Debata proceduralna 
w Teheranie

W Teheranie kontynuuje 
obrady międzynarodowa kon­
ferencja ONZ, poświęcona pra 
wom człowieka. We wtorek 
rozpoczęła się dyskusja w spra 
wach proceduralnych.

Szef delegacji radzieckiej 
wypowiedział się za udziałem 
NRD w konferencji. Domagał 
się również zaproszenia dele­
gacji: ChRL, DRW i KRL-D. 
Stanowisko, zajęte przez dele­
gata ZSRR, poparli przedsta­
wiciele: Polski. Czechosłowa­
cji, Francji i szeregu innych 
krajów. Delegat Stanów Zjed­
noczonych natomiast usiłował 
usprawiedliwić udział w kon­
ferencji przedstawicieli Wiet­
namu południowego. Korei po 
łudniowej i reżimu czangkai- 
szekowskiego.

Przedstawiciele: Syrii, Ira­
ku, Algierii i Pakistanu zapro 
testowali przeciwko udziałowi 
w konferencji reprezentantów 
Izraela — kraju, który nie rea 
lizuje rezolucji ONZ, oraz pro 
wadzi politykę gróźb i prze­
śladowań mieszkańców okupo 
wanych ziem arabskich. Przed 
stawiciel Syrii — oskarżył I- 
zrael o stałe naruszanie praw 
człowieka w krwawej agresji 
przeciwko krajom członkow-

Próba zamachu 
na Kiesingera?

Policja zachodnioniemiecka 
aresztowała ubiegłej nocy 
osobnika, który według wer­
sji upowszechnianej przez po- • 
licję, zamierzał dokonać za- ( 
machu na kanclerza NRF, Kie 
singera. Kanclerz podróżował 
po Badenii — Wirtembergii w 
związku z wyborami do parła 
mentu krajowego, które odbę 
dą się w najbliższą niedzielę. .

Szczegóły całej sprawy nie 
są jeszcze wyjaśnione. (PAP) >

U Thant optymistą
Sekretarz generalny ONZ. 

U Thant, oświadczył we wto­
rek, w Rzymie, iż ma nadzie­
ję, że Stany Zjednoczone i 
Demokratyczna Republika 
Wietnamu zdołają osiągnąć po 
rozumienie w tym tygodniu w 
sprawie miejsca wstępnych 
rozmów pokojowych.

U Thant powracał z Tehera­
nu do Nowego Jorku via 
Rzym i Paryż. (PAP)

Partyzanci zaatakowali tak­
że jeden z oddziałów pier­
wszej dywizji kawalerii powie 
trznej w rejonie dawnego obo­
zu sił specjalnych Lang Vei o 
8 km na południowy zachód 
od Khe Sanh. Walka ta trwa­
ła blisko 2 godziny.

Podczas działań wojennych 
w strefie zdemilitaryzowanej 
batalion piechoty wojsk saj- 
gońskich starł się z zgrupowa 
niem sił powstańczych o 9 km 
na północ od Quang Tri. Woj

DRW na południe od 19 równo 
leźnika. Maszyny USA dotarły 
o 35 km na północ od miasta 
Vinh. Piraci powietrzni stara-
li się przede 
szczyć linie

wszystkim zni- 
kolejowe i inne

szlaki komunikacyjne.
Agencja France Presse dono 

si, że nadal trwają poszukiwa 
nia 2 członków załogi samolo­
tu „F-lll” oraz wraku tej ma 
szyny, która nie powróciła z 
barbarzyńskiego nalotu na 
DRW. Jest to już 3 samolot 
tego typu stracony przez Ame 
rykanów. (PAP)

Pełne poparcie 
dla polityki Partii 

„Naszą solidarność z polity­
ką partii popieramy wzmożo­
nym wysiłkiem produkcyjnym 
i zobowiązaniami dla uczcze­
nia V Zjazdu PZPR” — piszą 
w liście do W. Gomułki uczest 
nicy konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej podst. org part. 
Pomorskiej Odlewni i Emalier 
ni w Grudziądzu.

Robotnicy, inteligencja technicz 
na, aktyw partyjno-gospodarczy 
katowickiej DOKP, na terenie któ 
rej odbywa się ok. 50 proc, zała­
dunku i wyładunku krajowej ma­
sy towarowej podkreślają że zwięk 
szą wydajność pracy, zagwarantu­
ją jeszcze większe bezpieczeństwo, 
ruchu pociągów, a V Zjazd partii 
uczczą czynem społecznym, w któ 
rym przepracują przeszło 600 tys. 
godzin.

Poparcie dla polityki partii I 
Władysława Gomułki wyrazili w 
oświadczeniach: uczestnicy plenar 
nego posiedzenia Rady Uczelnianej 
ZSP na Uniwersytecie im. Miko­
łaja Kopernika w Toruniu, przed 
stawicielki kilkunastotysięcznej 
rzeszy kobiet z przedsiębiorstw 
rolnych Warmii i Mazur, zebrany 
na plenum aktyw TPPR w Olszty­
nie i in.

Dając wyraz swej patriotycz 
nej postawie autorzy listów 
podkreślają wagę i znaczenie 
sojuszu polsko-radzieckiego. 
Np. pracownicy Zakładowego 
Domu Kultury WSK w Rzeszo 
wie piszą: „naród polski i na­
rody radzieckie wiąże wspólna 
walka o wyzwolenie narodowo 
-społeczne spod jarzma hitle­
ryzmu. Dlatego też usiłowanie 
podważenia przyjaźni z ZSRR 
jest dla nas godzeniem w na­
ród i państwowość polską”.

PAP

skim ONZ. (PAP)

Orędzie Pawła VI
Papież Paweł VI w depeszy 

przysłanej na ręce przewodni­
czącego obradującej obecnie w 
Teheranie Międzynarodowej 
Konferencji Praw Człowieka 
wzywa do wprowadzenia w ży 
cie zasad powszechnej dekla­
racji praw człowieka.

Dyskryminacja rasowa — 
stwierdza papież — wywołu­
je takie niepokoje, a niespra­
wiedliwość społeczna, nędza 
ekonomiczna i ucisk ideologi­
czny — takie oburzenie, że tu 
i ówdzie powstaje ogromna 
pokusa odparcia przy użyciu 
siły tego rodzaju obrazy god­
ności człowieka. „Niechaj 
wszyscy ludzie dobrej woli — 
wzywa papież Paweł VI — 
zjednoczą się po to, by wpro­
wadzić w życie zasady ONZ”.

PAP

Dom Książki

zapraszają

ska rządowe 
wynoszące 3 
nych.

W rejonie

poniosły straty 
zabitych i 38 ran

Sajgonu panuje
nadal pozorny spokój i tylko 
w jednym wypadku zanotowa 
no starcie partyzantów z od­
działami amerykańskimi. Pow 
stańcy ostrzelali ogniem moź­
dzierzy obóz 25 dywizji USA 
o 35 km na zachód od stolicy.

Głos Wielkopolski

5 maja doroczny 
Wielki Kiermasz Książki
Na spotkaniu w naszej re 

dakcji dyrektor Państwo-
wego Przedsiębiorstwa

dom dla 
ałudantów UMYŁ
Nowy Dom Studencki Uniwer­

sytetu im. Adama Mickiewicza 
przy ul. Obornickiej z zewnątrz 
prezentował się tak samo pięknie 
jak dziś w chwili ukończenia bu­
dowy. Studentki są również coraz 
bardziej zadowolone z warunków 
mieszkaniowych. Po usunięciu 
wszystkich usterek na pewno nie 
będzie żadnych powodów do na­
rzekań. Dom nosi imię „Jagien­
ka”, niedawno otwarto w nim 
klub „Cicibór". Na zdjęciu w glę 
bi - widać bliźniaczy budynek. 
Zostanie on oddany do użytku w 
bieżącym roku. Zamieszkają w 
nim studenci UAM. Już obecnie 
nadano mu imię ,Zbyszko”.

„Dom Książki” w Poznaniu 
— A. Murawa przedstawił 
wczoraj dziennikarzom po­
znańskim plan działalności 
księgarzy w Dniach Oświa­
ty, Książki i Prasy.

Na wojewódzkim i miej­
skim Wielkim Kiermaszu 
Książki, organizowanym 
tradycyjnie już przez „DOM 
KSIĄŻKI” i redakcję „GŁO 
SU WIELKOPOLSKIEGO”. 
5 maja br. w al. Stalin- 
gradzkiej w Poznaniu, wy­
stawionych będzie do sprze­
da. -zy około 30 tysięcy ksią­
żek w 33 stoiskach; „Ruch” 
wystawi 10 stoisk i 10 stela 
ży z reprodukcjami malar­
skimi i widokówkami; Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki zorganizuje 2 sto­
iska. Pojawi się również 
10 wózków z książkami w

małym formacie, a 2 biblio 
busy będą kursować po 
mieście.

6 literatów poznańskich i 
10 warszawskich będzie de­
dykować swoje dzieła.

Powodzeniem zapewne 
cieszyć się będzie loteria 
książkowa, w której główną 
nagrodą jest samochód „Za 
stava”.

12 maja odbędą się 3 kier 
masze: w Poznaniu (w Par­
ku Kasprzaka), w Pile i w 
Pępowie (pow. Gostyń). Na 
kiermaszu w Poznaniu 
książki dedykować będzie 7
pisarzy wielkopolskich.
Kiermasze w Pile — z oka­
zji 25-lecia Wojska Polskie­
go i w Pępowie — z okazji 
uroczystości ku czci ppor. 
Stanisławy Nastawek — 
organizuje „Dom Książki” 
wespół z redakcją „Expres- 
su Poznańskiego”, (p)

Fot. — K. Przychodzkl

Tempo podejmowania zobowiązań 
nie słabnie

Fala przędzjazdowych i 1-majowych zobowiązań, jakie po
dejmują zakłady pracy i wsie
W Zakładach Przemysłu O- 

dzieżowego w Kaliszu produk 
cyjne zobowiązania podjęło po 
nad 1 000 osób. Wyniosą one 
1 065 445 zł. Przewiduje się, że 
ich realizacja przyniesie obniż 
kę kosztów własnych na sumę 
228 000 zł. Załoga wypracuje • 
także w czynie społecznym 2 
tysiące roboczogodzin na rzecz 
zakładu i miasta. Oblicza się 
ich wartość na 30 000 złotych.

Zakłady Roszarnicze w Pile 
chcą wyprodukować na eksport 
dodatkowo 30 ton odpadów, 20 
ton pakuł na sumę 648 000 zł., 
oraz 20 ten targanu i 50 ton 
tapicerki, których łączna war 
tość jest równa 764 000 zł. O- 
gólne zobowiązania tej załogi 
przyniosą społeczeństwu i go­

spodarce narodewej 2 050 000 zł.
Załoga Zakładów Przemysłu 

Lniarskiego w tyitaszycach 
„Lenwit” przepracuje w czy­
nie społecznym w celu dalsze­
go polepszenia warunków so­
cjalnych — 2 851 godzin.

Pracownicy Państwowego Go 
spodarstwa Rybackiego w Zbą 
szyniu postanowili wyhodować 
ponad plan tonę materiału za 
rybieniowego oraz odłowić to 
nę ryb jeziorowych. Ośrodek 
zarybieniowy — hodowli ryb 
— naprawi drogę na odcinku 
400 m. prowadzącą dc stawów 
w Perzynach.

7 min zł. przyniosą naszej go 
spodarce zobowiązania produk 
cyjne i czyny społeczne załogi 
Fabryki Mydła i Kosmetyków 
„Lechia” w Poznaniu. Jej za­
łoga zaplanowała 1 500 godzin 
pracy w Parku Tysiąclecia i 
przy porządkowaniu przedszko 
la na Zawadach, przy niwela­
cji terenu po rozbudowie hali 
środków piorących oraz przy 
adaptacji nomieszczeń na ma 
gazyn w oddziale fabryki my­
dła.

W Sierakowie Huta Szkła w 
czynie przedzjazdowym podnie

w Wielkopolsce nadal trwa.
sie produkcję o 2 miliony butę 
lek na rynek krajowy, zaś na 
ekspert aż o 7 400 000 butelek. 
Hutnicy zobowiązali się także 
do szybkiego opanowania pro­
dukcji na importowanym auto 
macie. (Ij)

Dwie umowy 
polsko - radzieckie

W Ministerstwie Rolnictwa 
w Warszawie podpisana zosta 
ła 23 bm. umowa o wzajemnej 
współpracy naukowo-technicz 
nej i wymianie doświadczeń w 
dziedzinie rolnictwa pomiędzy 
Polską i Związkiem Radzie­
ckim. Ze strony polskiej urno 
wę podpisali min. rolnictwa 
Mieczysław Jagielski i sekre­
tarz naukowy Wydziału PAN 
— prof. dr Szczepan Pienią­
żek, a ze strony radzieckiej 
min. rolnictwa ZSRR — Wła­
dimir Mackiewicz i główny se 
kretarz Wszechzwiązkowej A- 
kademii Nauk Rolniczych — 
prof. Anatol Puchalski.

23 bm. podpisano w War­
szawie protokół o wymianie 
towarów rynkowych między 
resortami handlu wewnętrzne 
go Polski i Ukraińskiej Socja­
listycznej Republiki Radzie­
ckiej. Łączne obroty wyniosą 
ok. 25 min zł dew. (PAP)

POGODA
25 bm. będzie zachmurzenie na 

ogół umiarkowane, miejscami, głó 
wnie na wschodzie, przelotne ooa 
dy i skłonnof' do burz. Nieco 
chłodniej. Temperatura maksvmal 
na od 18 st. na pó’nocnvm zacho­
dzie do 20 st. w centrum i 25 st. 
na południowym wschodzie.

28 bm. - dniem 
czynu ZMS

Od wielu tygodni młodzież 
pracująca i ucząca się, zrze­
szona w ZMS, podejmuje i 
realizuje czyny społeczne dla 
uczczenia zbliżającego się V 
Zjazdu PZPR. Czynem tym 
młodzież manifestuje swoją 
więź z partią, poparcie dla jej 
polityki.

To stanowisko młodzież, sku 
piona w organizacji, zademon 
struje powszechnie — w po­
przedzającą Święto 1-Majowe 
— najbliższą niedzielę — 28 
bm. Niedziela ogłoszona zosta 
ła przez władze związku 
dniem powszechnego czynu 
społecznego młodzieży dla u- 
czczenia Zjazdu partii. (PAP)



Tydzień Międzynarodowej Solidarności 
Kombatantów i Uczestników Ruchu Oporu

Zadaniawychowawcze 
ZMS w szkole

Nieznajomość historii przekręcanie faMów

Odezwa do członków ZBoWiD
Tegoroczne obchody Tygo­

dnia Międzynarodowej Soli­
darności Kombatantów i Uczę 
stników Ruchu Oporu, organi 
zowane w dniach od 2 do 9 
maja, przypomną historyczne 
dni zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim, bohater­
skie walki żołnierzy polskich 
przy boku Armii Radzieckiej 
podczas szturmu Berlina. Do 
niosłe te wydarzenia zamknęły 

nasze zmagania o wyzwolenie 
całego kraju i ustalenie granic 
zachodnich na Odrze i Nysie, 
stworzyły możliwość wejścia 
na jedyną, słuszną, zgodną z 
interesami i wolą narodu dro­
gę — budowy nowej socjali­
stycznej Polski, związanej 
trwałym sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim, dzięki któ­
remu odzyskaliśmy tak upra­
gnioną niepodległość.

Oddając hołd żołnierzom 
polskim, którzy walczyli i 
przelewali swą krew na wszy 
stkich frontach II wojny świa 
towej, na wschodzie i zacho­
dzie, na morzach i w powie­
trzu, w licznych organizacjach 
ruchu oporu i w oddziałach 
partyzanckich — zamanifestu­
jemy swą solidarność ze 
wszystkimi b. uczestnikami 
walki z faszyzmem hitlerow­
skim w różnych krajach, wy­
stępującymi przeciwko impe­
rializmowi i wojnie.

Uczcimy pamięć poległych 
porządkując i upamiętniając 
historyczne miejsca walki, 
cmentarze i groby żołnierskie, 
zapalając znicze, organizując 
apele i capstrzyki.

Wspólnie ze wszystkimi an- 
tyfaszystami i postępowo my­
ślącymi ludźmi na świecie, za 
protestujemy przeciw imperia 
listycznej zimnowojennej po­
lityce, przeciwko przejawom 
wszelkiej agresji podejmowa­
nej zarówno przez imperia­
lizm amerykański w Wietna­
mie, jak i przez jego izrael­
skiego sojusznika na Bliskim 
Wschodzie, przeciwko zachód 
nioniemieckiemu militaryzmo 
wir dążeniom do uzbrojenia 
Bundeswehry w broń termo­
jądrową. neofaszystowskiej 
polityce NPD i wszelkim re­
wizjonistycznym zakusom na 
nasze granice.

Powołując się na więzy so­
lidarności z naszymi dawny­
mi współtowarzyszami broni 
— rozsianymi po całym świe­
cie — którzy zachowali pa­
mięć o czynach zbrojnych żoł 
nierzy i partyzantów polskich, 
o postawie naszego narodu w 
walce z hitleryzmem, dema­
skować będziemy oszczerczą 
i wrogą kampanię propagan­
dową przeciwko Polsce rozpę­
tywaną przez określone koła 
imperialistyczne reakcji i syjo 
nizmu, a dążącą przy pomocy 
prowokacyjnych kłamstw do 
pomniejszenia za wszelką ce­
nę roli Polaków w walce z fa-

skromnie uwypuklone było bo 
haterstwo dzieci i młodzieży 
polskiej w walce z okupantem 
hitlerowskim. Niedostatecznie 
była uwzględniona ta proble­
matyka w Prasie, Radiu, Tele 
wizji i pozycjach wydawni­
czych. W związku z akcją na 
rzecz budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka — pomnika ku 
czci poległych i pomordowa­
nych dzieci oraz ogłoszonym 
przez Główną Komendę ZHP

ków 
siwa

Radę Ochrony
Walki

cerskim 
matyka

na 8—12 maja

Pomni- 
Męczeń-

.Alertem IV”,
har- 

te-
ta winna znaleźć

szczególny oddźwięk w tego­
rocznych obchodach.

Przypominając bohaterską 
przeszłość naszych dzieci i 
młodzieży w latach wojny, da 
my wyraz naszym gorącym 
uczuciom do dzisiejszego poko 
lenia młodych, które chcemy 
wychowywać w duchu patrio 
tyzmu, chlubnych tradycji na­
rodowych i miłości do ludo-
wej ojczyzny.

Zarząd Główny 
Związku Inwalidów 

Wojennych PRL 
Zarząd Główny 

Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

Zarząd Główny 
Związku Ociemniałych 

Żołnierzy PRL

Szereg ciekawych wniosków 
podjęli wczoraj na wojewódz­
kiej naradzie przewodniczący 
Zarządów Szkolnych ZMŚ. 
Wnioski te dotyczą form i me 
tod realizacji programu przyję 
tego przez IV Krajowy Zjazd 
oraz uchwał II Plenum ZG 
ZMS. Dyskusja rozwinęła się 
wokół zagadnień przedstawio­
nych w referacie kierownika 
Wydziału Młodzieży Szkolnej 
ZW — Mieczysława Rzepkow- 
skiego.

Zwrócono uwagę na nieko­
rzystny rozrost liczebny szkol­
nych organizacji. Postanowio­
no zaostrzyć kryteria przy 
przyjmowaniu nowych człon­
ków, w klasach tworzyć naj­
pierw grupy założycielskie, a 
z nich dopiero koła, gdy grupy 
te sorawdzą się w działaniu.

Wiele uwag padło na temat 
samodzielności i samorządnoś­
ci. Postulowano, aby wycho­
wawcy byli najbliższymi do­
radcami i opiekunami istnie­
jących w ich klasach kół. Usta 
łono szereg nowych zasad 
współpracy z radami pedago­
gicznymi.

We wnioskach znalazło się 
także postanowienie, aby z po 
czątkiem roku 1968/69 we 
wszystkich szkołach utworzyć 
wszechnice społeczno-politycz­
ne.

W dyskusji zabrał głos za­
stępca kierownika 'Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
Jan Wojtaszek, który mówił o 
opiece organizacji partyjnych 
nad Zarządami Szkolnymi 
ZMS. (wb)

Program naprawy błędów 
w Wielkiej Encyklopedii Powszechnej

Jak wiadomo, zespół redakcji encyklopedii PWN został 
rozwiązany z dniem 8 kwietnia br. — zgodnie z wnioskiem
Podstawowej Organizacji Partyjnej przy tym 
twie. Społeczeństwo nasze zainteresowane jest 
konsekwencjami, które zostały już wyciągnięte 
ku do winnych popełnienia rażących błędów w

wydawnic- 
nie tylko 
w stosun- 

„Wielkiej
Encyklopedii Powszechnej”, ale i formami realizacji tych 
wszystkich głosów, które — ł«tro krytykując WEP — do­
magały się usunięcia fałszerstw, naprawienia błędów i 
uzupełnienia braków.

szyzmem podczas 
.wojny.

Wykorzystując

ostatniej

zebrania
członkowskie, odczyty, manife 
stacje, wystawy, prasę, radio, 
film, telewizję, wszelkie środ­
ki masowego przekazu, będzie 
my podkreślać znaczenie jed 
ności naszych szeregów związ 
kowych i całego społeczeń­
stwa wokół polityki partii, 
wzywać do uczczenia zbliżają 
cego się V Zjazdu partii ak­
tywną pracą i działalnością 
na rzecz Polski socjalistycz­
nej, do umacniania niezłom­
nego sojuszu ze Związkiem Ra 
dzieckim, jako jedynej gwa­
rancji naszego niepodległego 
bytu i pokojowego rozwoju.

W przygotowaniach organi­
zacyjnych Tygodnia Solidar­
ności Kombatantów i Uczest­
ników Ruchu Oporu powinny 
być uwzględnione przypada­
jące w tym roku uroczystości 
25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego poprzez nawiązanie 
kontaktu z innymi organiza­
cjami społecznymi i jednost­
kami.

W poprzednich latach zbyt

Po informacje na ten temat 
zwróciliśmy się do pełniącego 
czasowo obowiązki dyrektora 
PWN — Kazimierza Milczew- 
skiego.

— Przeprowadzona już została 
weryfikacja kadr rozwiązanych 
redakcji Encyklopedii — powie­
dział on. Przygotowany jest także 
projekt nowej organizacji zespołu 
Encyklopedii i jego składu oso­
bowego. Nowy zespół będzie ener 
gicznie kontynuować prace nad 
realizacja programu naprawy błę 
dów i braków wytkniętych „Wiel 
kiej Encyklopedii Powszechnej”.

PWN ewidencjonuje wszystkie 
uwagi i głosy krytyczne dotyczą­
ce opublikowanych tomów WEP. 
Pragnięmy uczynić wszystko, aby 
program ten — zrealizowany w o- 
statnich 3 tomach — zadowolił sze 
roką opinię publiczną, przyniósł 
satysfakcję wszystkim czytającym 
„Encyklopedię”. W tomie XI—XII 
znajdują się hasła „Star-ż” a w 
dodatkowym' tomie XIII — znacz­
nie obszerniejszy suplement oraz 
indeks.

Hasło „Obozy koncentracyj 
ne hitlerowskie”, które już w 
roku 1967 było tak ostro skry 
tykowane oraz tak głęboko do 
tknęło opinię społeczną, zo­
stanie opracowane na nowo. 
Pierwotnie zamierzaliśmy za 
mieścić nową wersję w suple 
mencie tomu ostatniego. Obec 
nie, czyniąc zadość wielu po­
stulatom postanowiliśmy no­
wą wersję hasła „Obozy kon-

staną zamieszczone 3 specjalne ha 
sla przeglądowe, które pęzwolą 
na pełniejszą informację dotyczą 
cą tego tak ważnego okresu na­
szych dziejów.

Hasło „Walki partyzanckie 
w Polsce”, bogato wyposażone 
w mapy i tablice, przedstawi 
szczegółowo przebieg walk 
partyzanckich na ziemiach poi 
skich w okresie II wojny świa 
towej. Zostanie ono przygoto 
wane w ścisłym porozumieniu 
z odpowiednimi placówkami 
naukowymi oraz ze ZBoWiD.

Hasło „Wojskowe cmenta­
rze w Polsce” poinformuje c 
wielu miejscach uświęconych 
krwią polskich patriotów oraz 
żołnierzy radzieckich i żołnie­
rzy innych narodów walczą­
cych w sojuszu na ziemiach 
polskich. (PAP)

OFICJALNIE

centracyjne hitlerowskie'

Przepraszamy
W opublikowanym wczoraj ko- 

re-munikacie jury kpnkursu na 
eenzję pt. „Młodzież o teatrze”
zniekształcone zostało nazwisko je 
dnej z laureatek III nagrody: Wan 
dy Konopińskiej, uczennicy VII Li 
eeum Ogólnokształcącego w Pozna 
niu. Przepraszamy. (—)
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przygotować wcześniej i dołą­
czyć do tomu XI nowe 4 luźne 
strony (87—90), które subskry 
benci będą mogli umieścić w 
tomie VIII na miejsce po­
przednio wydrukowanych 4 
stron, gdzie mieści się kryty­
kowane hasło o obozach.

Ponadto w tomie XIII (su­
plement) przewiduje się rów­
nież — dużo szersze — hasło 
„Obozy hitlerowskie”, w któ­
rym będzie zawarta pełna in­
formacja o wszystkich rodza­
jach obozów hitlerowskich.

PWN opublikuje również w naj­
bliższym czasie prace prof. dr. 
Alfonsa Klafkowskiego pt. „Obo­
zy koncentracyjne hitlerowskie j* 
ko zagadnienie prawa międzyna­
rodowego”. Została oma przez au­
tora przygotowana w związku * 
krvtyką wspomnianego hasła w 
VIII tomie WEP. wyrażamy prze­
konanie, że może w ten sposób 
udzielimy satysfakcji wszystkim 
subskrybentom i czytelnikom.

Poważna grupa zarzutów m. in. 
zamieszczanych ostatnio w prasie 
oraz w różnych rezolucjach — do 
tyezy braku informacji o walce 
narodu polskiego oraz o zbrod­
niach popełnionych przez hitle­
rowców w Polsce w okresie II 
wojny światowej. W tomie XII zo

Sto razy więcej niż Hitler, 
w latach poprzedzających 
ostatnią wojnę światową, 

wydają obecnie co roku Stany 
Zjednoczone na cele wojny ide 
ologicznej. Dokładnie: 500 min 
dolarów. Piszą na ten temat 
obszernie S. Cybow i N. Czy- 
stiakow w książce, zatytułowa­
nej „Front tajnej wojny”, któ 
ra ukazała się w Moskwie na­
kładem Wydawnictwa Wojsko­
wego.

Autorzy stwierdzają, iż ame­
rykańska działalność, skiero­
wana przeciwko ZSRR i kra­
jom socjalistycznym, biegnie 
trzema torami: propaganda 
„biała” — to działalność ofic­
jalnych środków propagandy; 

propaganda „szara”—uprawiana 
jest za pośrednictwem pod 
Stawionych osób i podstawio­
nych organizacji; propaganda 
„ezarna” wreszcie — stanowi 
domenę działalności CIA (Cen­
tralna Agencja Wywiadowcza) 
i jej ludzi w innych krajach.

Główną tubą propagandową 
jest „Głos Ameryki” i jego fi­
lie — „Wolna Europa” i „Wy­
zwolenie”. Radzieccy autorzy 
zwracają uwagę na wyrafino­
wany sposób działania BBC, 
starającej się nadać swym au­
dycjom eechy obiektywizmu 
poprzez stosowanie spokojnego 
tonu i podkreślanie „bezstron­
ności”, częstokroć zaś nie wy­
suwanie wniosków, na zasadzie 
doboru określonej argument*-

Antypolskie brednie prasy 
syjonistycznej w USA

Wśród syjonistycznych, jawnie agresywnych wypowiedzi 
antypolskich, publikowanych przez różne czasopisma i dzień 
niki reprezentujące różne środowiska żydowskie w USA, 
w ostatnim okresie można wyróżnić grupę artykułów i ko­
mentarzy, wyróżniających się kompletną nieznajomością 
omawianego zagadnienia. Niektóre z tych wypowiedzi poświę 
cone problemowi „antysemityzmu w Polsce”, zawierają 
twierdzenia wręcz humorystyczne, zwłaszcza jeśli się odwo­
łują do historii.
Tak np. czasopismo „Jewish 

News”, wychodzący w Newark 
w stanie New Jersey zamieś­
ciło w marcu br. wywód, któ­
ry rozpoczyna się od pompa­
tycznego zdania, twierdzącego 
jakoby „odwieczna nić niena­
wiści do Żydów w Polsce by­
ła czerwona od krwi żydow­
skich męczenników”. Oczywiś­
cie autor tego artykuliku nic 
nie wie o tym, lub uda’je, że 
nie wie, iż właśnie zachodnia 
Europa była siedliskiem prze-

Czechosłowackie 
maszyny rolnicze 
w Naramowicach
Czechosłowacki przemysł ma 

szyn rolniczych organizuje na 
terenie Kombinatu PGR Poz- 
nań-Naramowice 10-dniową 
wystawę najnowszych modeli 
mechanicznego sprzętu do pro 
dukcji rolnej i ogrodniczo-wa 
rzywniczej. Wystawa, której 
oficjalne otwarcie nastąpi 3 
maja br., obejmuje 60 najno­
wocześniejszych konstrukcji 
maszynowych oraz 6 agrega­
tów deszczowniczych różnego 
zasięgu i pojemności. Podczas 
wystawy odbywać się będą co 
dziennie dla zwiedzających 
praktyczne pokazy pracy pre­
zentowanych maszyn i agrega 
tów.

Te i szereg innych szczegó­
łów dotyczących przygotowy­
wanej ekspozycji podał wczo­
raj na konferencji prasowej 
radca Ambasady Czechosło­
wackiej Reoubliki Socjalistycz 
nej w Polsce — inż. Antonin 
Radvanovsky, zaznajamiając 
równocześnie dziennikarzy z 
rozwojem i perspektywami 
czechosłowackiego przemysłu 
maszynowego. W konferencji 
uczestniczył również Konsul 
Generalny CSRS w Szczecinie 
— Alois Tvardik oraz kierow­
nicy poznańskiego Zjednocze­
nia PGR i przedstawiciele na­
szego Ministerstwa Rolnictwa.

(kj)

Morderca Kinga 
nadal nieuchwytny

Minęło już prawie trzy tygodnie 
od śmierci pastora Kinga, a do tej 
pory policja amerykańska nie 
zdołała pochwycić jego mordercy. 
Przed paroma dniami oświadczyła 
ona, że morderca — niejaki Erie 
Galt, to były więzień James Ray, 
który zbiegł z zakładu karnego w 
Missouri. Od czasu tego komunika 
tu wszelkie szczegóły śledztwa są 
otoczone ścisłą tajemnicą i amery 
kańscy dziennikarze mogą jedynie 
snuć spekulacje na ten temat.

PAP

100 razy więcej 
niż Hitler

cji i doboru określonych in­
formacji.

Cybow i Czystiakow infor­
mują także o najrozmaitszych 
metodach oddziaływania wro­
gich ośrodków. W charakterze 
„bezpłatnego dodatku” trafia­
ją na przykład razem z towa­
rami importowanymi do ZSRR 
z Zachodu ulotki, książki, pły­
ty, taśmy magnetofonowe * an 
tyradziecką treścią. Np. do fa­
bryki w Riazaniu, wraz z urzą­
dzeniami do produkcji włókien 
sztucznych, nadeszło z NRF aż 
290 tego typu książek. Do fa­
bryki we Frunzem trafiły z 
NRF materiały propagandowe
przybrane w 
kiej powieści 
„Pory roku”, 
radzieckiego

okładki radziec- 
Wiery Panowej 
Podczas pobytu 
okrętu „Stani-

sławski” yr Liverpoolu podsu­
nięto załodze wrogie teksty, u-
podobnione 
dzienników 
somolskaja

do moskiewskich 
„Prawda” i „Kom- 
Prawda”.

N^wnym — a tych, niestety, 
nie brak i u nas — warto nau nas — warto na
koniec przytoczyć, cytowaną 
przez radzieckich autorów in­
strukcję CIA, dotyczącą metod 
przygotowywania audycji pro­
pagandowych, kierowanych na 
kraje socjalistyczne: „Wyko­
rzystujcie propagandę po to, 
by ludziom spędzić sen z oczu, 
popychać ich do samobójstw, 
dezercji, zamieszek, błędów, 
wahań, budzić niepokój 1 po­
dejrzliwość”.

... Bez komentarzy, (wp)

Czechosłowacji
W środę wznowiła obrady 

sesja Zgromadzenia Narodowe 
go Czechosłowacji. Porządek 
dzienny przewiduje expose 
programowe nowego rządu o- 
raz dyskusję nad projektem 
ustawy o reorganizacji niektó­
rych organów rządowych.

PAP
śladowań wyznaniowych i ra­
sowych, począwszy od okresu 
średniowiecza, natomiast nasz 
kraj był oazą tolerancji przez 
długie stulecia. To samo pismo 
upatruje w osobie, jak samo 
pisze, „polskiego Kozaka — 
Chmielnickiego w XVII wie­
ku” autora pomysłu masowych 
pogromów ludności żydow­
skiej. Z dalszych wywodów 
„Jewish News” wynika, że zda 
niem tego pisma wszystkie for 
my prześladowań religijno-ra- 
sowych obciążają przede wszy 
stkim nasz kraj. Charaktery­
styczne jest przy tym, poza 
przeinaczaniem podstawowych 
faktów historycznych, staran­
ne omijanie wszystkiego co 
przywoływałoby pamięć o hi­
tleryzmie i jego zbrodniach 
przeciwko Żydom. (PAP)

Zmiany w Prokuraturze 
Generalnej CSRS

Jak podaje agencja CzTK, 
prokurator generalny CSRS, 
Miłosz Czerżowski, odwołał ze 
stanowiska zastępców prokura 
tora generalnego Jaroslava Da 
vida i Frantiszka Zabranskie- 
go. Równocześnie odwołano ze 
stanowiska zastępcy prokura­
tora generalnego i głównego 
prokuratora wojskowego, puł­
kownika Jana Samka.

Pierwszym zastępcą prokura 
tora generalnego mianowano 
Jana Franka, a drugim zastęp 

! cą — Frantiszka Mahata.I PAP

Przed świętem 1-MaJa
Dokończenie ze str. 1

mułki, które będzie transmito 
wane przez radio i TV. (PAP)

Teren po budowie uporządko­
wali w czynie społecznym pra 
cownjcy zakładu, (g)

SZTANDAR PRZECHODNI 
DLA FABRYKI POMOCY 

NAUKOWYCH
Poznańskie zakłady pracy 

czczą Święto 1-majowe uroczy 
stymi akademiami. Jedna z 
nich odbyła się już wczoraj w 
Fabryce Pomocy Naukowych 
w Poznaniu. Po raz pierwszy 
załoga tej fabryki otrzymała 
za wyniki we współzawodnic­
twie w roku 1967 sztandar prze 
chodni Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców oraz Ministra Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego. U- 

. roczystego aktu wręczenia 
sztandaru dokonali: wicemini­

ster oświaty i szkolnictwa 
wyższego J. Szkop, dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Porno 
cu Naukowych Z. Pomianow- 
ski oraz sekretarz Zarządu 
Głównego ZZM J. Kędzierski.

Załoga poznańskiej Fabryki 
Pomocy Naukowych należy do 
wyróżniających się zakładów 
tej branży w kraju. Mówił o 
tym dyrektor Fabryki R. Goź 
dzierski. Np. zobowiązania 
podjęte dla uczczenia V Zjaz 
du partii są już w 90 procen­

tach wykonane. Ponadto pod 
jęty zobowiązanie przepraco­
wania 3 800 godzin przy budo­
wie ośrodka campingowego w 
Skokach.

Najbardziej zasłużeni praco­
wnicy zostali wczoraj wyróż­
nieni nagrodami pieniężnymi i 
odznakami. Honorową Odzna 

kę za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego otrzy 
mali: Z. Duszyński, H. Doga, 
H. Grafunde, S. Grześko, E. 
Jankowski i E. Sajna. Złotą 
Odznakę Związkową otrzymał 
W. Woźny. Wręczono też 2 
Srebrne Odznaki Związkowe 
oraz 5 Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Ponadto zespołom: 
K. Adamczaka, Z. Pawłowskie 
go, W. Rzyszczaka i Z. Grenc- 
la przyznano tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej.

Minister 
hutnictwa ZSRR 

w Zagłębiu Konińskim
W środę bawił w Zagłębiu Ko­

nińskim minister hutnictwa meta­
li nieżelaznych ZSRR Piotr Ło- 
mako wraz z sześcioosobową gru­
pą doradców.

Delegacja po serdecznym powi­
taniu przez konińskich białych hut 
ników, wysłuchała informacji na 
temat budowy i produkcji Huty 
Aluminium „Konin”. Wyjaśnień 
udzielał gościom naczelny dyrek­
tor Hujy mgr inż. Jerzy Bartecki. 
Następnie goście wybrali się na 
zwiedzenie obiektów, produkcyj­
nych Huty.

Delegacja specjalistów ZSRR 
podczas tygodniowego pobytu w 
naszym kraju zapoznała się z po­
ziomem technicznym przemysłu 
metali nieżelaznych w Polsce zwie 
dzając m. in. Hutę Cynku w Mia­
steczku Śląskim. Instytut Metali 
Nieżelaznych w Gliwicach, Hutę 
Aluminium w Skawinie, Zakład 
Przetwórstwa Aluminium w Kę­
tach oraz Lubińsko-Głogowski 
Okręg Miedziowy, (z)

Tragiczne rezultaty 
rozruchów 

murzyńskich 
46 osó!» zabija
- 2 56t rannych

Według danych amerykań­
skiego ministerstwa sprawie­
dliwości, w wyniku rozruchów 
rasowych po zamordowaniu 
przywódcy ludności murzyń­
skiej, pastora Martina Luthera 
Kinga, zabito 46 osób, 2.561 zo 
stało rannych, a 28.271 znalaz­
ło się w więzieniach.

Chociaż nawąt te dane 
świadczą o wyjątkowej brutal 
ności władz amerykańskich, 
są one niepełne, gdyż dotyczą 
jedynie 76 miast, a do rozru­
chów murzyńskich doszło w 
125 miastach. (PAP)

Również wczoraj odbyło się 
posiedzenie Konferencji Samo 
rządu Robotniczego, na któ­
rym dokonano podziału fundu 
szu zakładowego. Oddano też 
do użytku nowo wybudowany 
magazyn surowców, pomiesz­
czenie produkcyjne Z szatnię.

Wydawcy z NRD 
w Wydawnictwie 

Poznańskim

Żądania ekstremislów

Zjazd szowinistycznej reli­
gijnej organizacji studentów 
izraelskich, obradujący w Tel- 
Awiwie, wezwał rząd Izraela, 
bjf proklamował linię zawie­
szenia broni definitywną gra­
nicą Izraela. Zjazd uchwalił 
ponadto rezolucję, domagającą 
się osiedlania Żydów na tere­
nach okupowanych. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

W Wydawnictwie Poznań­
skim przebywa grupa wydaw­
ców z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej reprezentują 
cych „Deutscher Militaerver- 
lag” i „Verlag der Nation”.

Wydawnictwo Poznańskie, 
które publikuje książki m. in. 
z zakresu literatury niemco­
znawczej oraz przekłady z li­
teratury NRD utrzymuje przy 
jacielskie kontakty także z ty 
mi wydawcami niemieckimi, 

i Rozmowy zmierzają do dal­
szego rozszerzenia dotychcza­
sowej współpracy oraz ustale­
nia listy książek pisarzy NRD, 
które będą przełożone na ję­
zyk polski, a także tytułów, 
które Wydawnictwo Poznań­
skie proponuje do wydania w 
NRD. (na)25 TV 1998
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W ierny 
zawodowi
Z Janem Adamczewskim mo­

torniczym wozu tramwajo­
wego, spotykamy się w za­

jezdni MPK przy ul. Głogowskiej.

— Słyszeliśmy, że pracuje Pan 
w „tramwajach” już ponad 20 

lat.
— Jest to zgodne z prawda, 

gdyż do pracy w MPK przystą 
piłem w 1947 roku, dokąd prze 
niosłem się z branży budowla­
nej, gdzie uczestniczyłem w 
budowie obiektów zniszczo­
nych podczas wojny, na przy­
kład remontowałem naszą ga-

Jan Adamczewski
Fot. — K. Przychodzki

zownię miejską. Od tamtego 
czasu nieprzerwanie jestem 
motorniczym. Staram się do­
brze wypełniać swoje obowiąz 
ki służbowe, wypadków nigdy 
nie miałem. Chociaż zdarzyło 
mi się kiedyś, że z motocykla 
skręcającego w ulicę Dąbrow­
skiego spadło na torowisko 
tramwajowe dziecko. Zdoła­
łem w czas zahamować wóz, i 
obeszło się bez ofiar. Motocy­
klista zaś odjechał dobry ka­
wałek drogi, nim się zoriento­
wał, że „zgubił” swoje dziec­
ko. Myślę, że nie narzekają na 
mnie w MPK, jako że już kil­
kakrotnie proponowano mi 
awans na kontrolera ruchu. 
Odmówiłem jednak, ponieważ 
nie chciałem zrywać z moim 
zawodem.

— Jest Pan także działaczem 
partyjnym i związkowym, pro­
simy więc o parę słów na ten 
temat.
— Członkiem PZPR jestem 

od 12 lat, a od 10 lat w egze­
kutywie oddziałowej organi­
zacji partyjnej. Sprawuję tak­
że funkcję kierownika oddzia­
łowej grupy szkolenia partyj­
nego. Ponadto uczestniczę, 
jako członek, w pracach od­
działowej rady robotniczej. 
Nasza oddziałowa organizacja 
partyjna zrzesza członków par 
tii, którzy służą w dziale ru­
chu. Rozpatrujemy sprawy 
międzyludzkie, staramy się, a- 
żeby atmosfera w pracy była 
dobra, żeby ludzie chętnie i 
sprawnie wykonywali swoje 
obowiązki służbowe, organizu­
jemy także szkolenia zawodo­
we dla naszych pracowników 
takie jak np. 3-miesięczne kur 
sy dla kierowców autobuso­
wych, bo tych ostatnich ciągle 
brak. Niektórzy, zwłaszcza 
młodzi, chętnie korzystają z 
tych kursów, gdyż chcą się 
przekwalifikować po to ażeby 
zdobyć bardziej nowoczesny 
zawód. Na posiedzeniach Rady 
Robotniczej, które przeciętnie 
odbywają się u nas raz w 
miesiącu, rozpatrujemy spra­
wy mieszkaniowe, podział na­
gród, sposoby udzielania po­
mocy materialnej, gdy zacho­
dzi tego potrzeba itp.

— A jak przedstawiają się u 
Was zobowiązania przedzjaz- 
dowe?
— Już 2 kwietnia na nara­

dzie roboczej wydziału ruchu 
wytyczyliśmy zadania dla ucz 
czenia V Zjazdu partii, m. in. 
takie, które mają ułatwić za­
łodze sprawniejszą pracę za­
wodową. Zobowiązaliśmy się 
m. in. do wybudowania wiaty 
dla rowerów i motocykli, któ­
rymi cześć załogi dojeżdża dc 
pracy, do sporządzenia spec­
jalnego wózka w celu przewo­
żenia akumulatorów, jak rów 
nież uporządkowania pętli 
tramwajowej na Górczynie, 
Dębcu i na Placu Waryńskie­
go. Również chcemy przy za- 
jeździe naprawić stopnie wejś 
ciowe, kanały, słiinki itp. oraz 
wyremontujemy dwa wagony 
tramwajowe. (Ij)

a

Istnieją tematy, którym cza 
sem trudno dać wiarę. Do 
tej kategorii należą zja­

wiska zwńązane z moralnym 
dnem niektórych ludzi, którzy 
nie tylko na tym dnie osiedli, 
ale chełpią się swoją pozycją. 
Jest jeszcze gorzej, gdy tego 
rodzaju cyniczną postawę 
przyjmują środowiska ludzkie 
równocześnie pretendujące do 
roli przywódczej.

Mam przed sobą kwietniowy 
numer paryskiej „Kultury” (nr 
4/246), a w nim opowiadanie 
czy wyznanie pt.: „Konsument 
to ja” napisane przez niejakie­
go Andrzeja Lubelskiego. Nie 
wiadomo, czy jest to prawdzi­
we czy zmyślone nazwisko au­
tora, rzecz jednak nie leżv w 
tym wypadku w zidentyfiko­
waniu autora, ile w tym, co 
paryska „Kultura” uznała za 
możliwe ogłosić i w ten spo­
sób wyróżnić, a tym samym 
zalecić na swoich łamach.

Ów rzeczywisty czy rzekomy 
Andrzej Lubelski opowiada, 
że pochodzi z Polski, gdzie pra 
cował i podlegał różnym oko­
licznościom i przeszkodom, na­
turalnie w jego relacji, jak 
najbardziej fatalnym. Można 
to zaliczyć na poczet obowią­
zującej w paryskiej „Kulturze” 
zasady, że cokolwiek dzieje się 
w Polsce jest zawsze podłe, 
niecne, zakłamane i nieludzkie. 
Te cechy należą do zasadni­
czych współczynników każde­
go oszczerstwa antypolskiego 
tak obficie obecnie kolporto­
wanego przez międzynarodowe 
koła antypolskiej dywersji.

Los Andrzeja Lubelskiego od 
mierna się jednak radykalnie, 
kiedy w końcu wydostaje się 
z Polski i osiada nie w USA, 
czy we Francji, ale w Nie­
mieckiej Republice Federalnej. 
Przebywa tam, jak pisze „od 
wielu lat”. „Poprosiłem o azyl 
polityczny, to najlepszy — po­
wiada cynicznie — pretekst 
do zainstalowania się w atrak­
cyjnym kraju”.

Z kolei Lubelski kreśli, a pa­
ryska „Kultura” drukuje jego 
życiową filozofię.

„To racja — pisze — że każdy 
jest tyle wart ile ma pieniędzy. 
Toteż wkładanie okrągłej sumy do 
banku zawsze sprawia mi wielką 
przyjemność. Byłem zmuszony u- 
prawiać (w NRF) politykę słabych. 
Od rodaków trzymałem się z dale­
ka. Nawiasem mówiąc, nie rozu­
miem po co ich tylu tu wpuszcza­
ją. Pomagała mi moja żona Niem­
ka. Tutaj za boga nie ożeniłbym 
się z Polką, za granicą to koniec. 
Człowiek staje się obcy dla oto­
czenia, włazi w polski kocioł, z 
n

Okres szykan przeciwko Polakom i 
Żydom zaczął się w Gdańsku prak 
tycznie już w roku 1933 (choć 

wcześniej hitlerowcy nie ograniczali się 
jedynie do rzucania haseł w rodzaju: 
„Juden und Pollacken ist der Zutritt 
nerboten” — „Żydom i Polaczkom wstęp 
wzbroniony”). Teren „wolnego” miasta 
opuszczały tysiące Polaków i Żydów. Po 
roku 1933 ludność Gdańska z 260 tysię­
cy zmniejszyła się do 247 tys. w połowie 
1939 r. Z 10 tys. członków gminy żydów 
skiej w 1929 r. w chwili wybuchu woj­
ny pozostało 1 300.

Włączenie Gdańska do Rzeszy 1 wrze­
śnia 1939 roku stworzyło nową sytuację. 
Polaków pod byle pretekstem wtrącano 
do więzień, a następnie wywożono do 
Stutthofu. Żydów zaś zwieziono najpierw 
do budynku w okolicy Stągwi Mlecz­
nych, stamtąd do starego spichrza na 
ulicy Mysiej, gdzie wegetowali w pry­
mitywnych warunkach, żywiąc się ze 
wspólnej kuchni. Władze hitlerowskie z 
przyczyn bliżej niewyjaśnionych powo­
łały „Komisje dla zorganizowania emi­
gracji Żydów”, stawiając na jej czele w 
charakterze łącznika z Gminą Żydowską 
niejakiego Roberta Sandera. Kierowni­
kami Gminy Żydowskiej w Gdańsku by­
li wtedy krawiec Dawid Jonaś oraz były

Prawdziwa rola

dy emigrant musiał dysponować kwotą 
co najmniej 10 funtów szterlingów.

Zarówno sama gmina jak i ludność 
żydowska nie dysponowali jednak żadną 
gotówką. Majątek został im przecież 
skonfiskowany przez hitlerowców i w

dziennikarz i fabrykant Saly Lewisohn. mieście pozostała jedynie biedota oraz
W perspektywnie miało nastąpić osta­

teczne rozwiązanie „zagadnienia żydow­
skiego” rekami wspomnianych współ­
pracowników.

W listopadzie 1939 roku zgłosili się do 
Roberta Sandera Jonas i Lewisohn - 
jektem wywiezienia wszystkich Żydów z 
Gdańska do Haify za pośrednictwem 
„jakieś firmy wiedeńskiej”, która wg za 
pewnień przedstawicieli gminy podjęła 
się zorganizowania transportu koleją do 
Wiednia, następnie Dunajem do Rumu­
nii i dalej statkiem do Haify. W jakiś 
czas przybył również do Gdańska przed-

ludzie starzy i samotni. W realizacji te­
go projektu pomoc mogły im okazać je­
dynie organizacje żydowskie w Stanach 
Zjednoczonych poprzez placówkę „Join- 
tu’’ w Amsterdamie. Nawiązano z nią 
kontakt za pośrednictwem mieszkają­
cych w Holandii gdańskich Żydów. Jed­
nak odpowiedź, jaką otrzymano nie 
była — mówiąc delikatnie — zachęca­
jąca i nie miała charakteru więżącego 
dla tysiaca ludzi, którym — było to dla 
wszystkich całkowicie jasne — prędzej 
czy później groziła totalna zagłada. Ży­
dzi amerykańscy z amsterdamskiego

którego nie ma wyjścia. Na co mi 
to potrzebne? Na co dzień ci pa­
trioci handlują zegarkami, a w nie 
dzielę bawią się w nieuznawanie 
rzeczywistości. U nas w domu 
— pisze dalej autor paryskiej „Kul 
tury” — nie rozmawiamy po pol­
sku, ani moje dzieci nie uczą się 
polskiego. Szkoda czasu, ten ję­
zyk nikomu nie potrzebny. Nasze 
nazwisko przerobiłem na łatwiej 
wymawńalne, bo mamy stale kło­
poty, a to taka drobnostka. Sta­
ram się nie przypominać, że Pola­
cy to Słowianie, ta nazwa budzi 
niekorzystne skojarzenia w języ­
kach europejskich. Za to do Pol­
ski bardzo chętnie jeździmy, oczy 
wiście od czasu, kiedy dostałem 
niemieckie obywatelstwo. Czeka­
łem na nie z niecierpliwością. La­
tami pobytu i uczciwej pracy wy­
służyłem sobie miejscówkę w no­
wym społeczeństwie... Wszyscy tyl 
ko czekają, żeby im dać na całym 
świecie. Głodujący w Indiach, trę 
dowaci w Afryce, pogorzelcy w 
Wietnamie — nie ma końca.

Jakież to męczące. Tylu naraz 
chce, że ostatecznie nie daję niko­
mu. Płacić po to żeby Hindus mógł 
zrobić jeszcze jedno dziecko które 
będzie głodować? Dobroć nie w 
porę, to oznaka słabości. Mówię o 
eksplozji przyrostu ubogiej ludnoś 
ci świata. Nie przesadzajmy, nie 
takie to groźne. Co się stanie kie­
dy tych ludzi będzie za dużo? Nic. 
Są za słabi, za biedni, żeby na 
nas napaść. Po prostu umrą, każ­
dy w swoim kąciku. Nie ma ra­
dy. Żałuję, że ludziom źle się dzie 
je, ale mam własne problemy. Kie dle
dy mnie bolą zęby, troski całego 
świata przestają mnie interesować. 
Na starość jestem ubezpieczony, 
kiedyś wygodnie umrę. Posta­
wiłem bazaltowy grobowiec dla 
naszej rodziny, mam teraz wszy­
stko załatwione do końca. Jestem 
zadowolony z samego siebie i to 
dla mnie najważniejsze. Spokoj­
nie, z czystym sumieniem ukła­
dam się co wieczór do snu”.

Paryska „Kultura” jest pis­
mem wybitnie politycznym i 
posiada ambicje „ideologicz­
ne” przeznaczone dla na­
szego kraju. Jej publicy­
styka piórem Juliusza Mie­
roszewskiego rozwija cały pro­
gram poświęcony „uzdrowie­
niu” i „naprawieniu” polskie­
go ustroju, kierunku, światopo 
glądu, miejsca na świecie, poli 
tyki zagranicznej, stylu życia 
itd. Istnieją co prawda nieliczne 
koła i grupy, które w paryskiej 
„Kulturze” i jej „programie” 
upatrują wzorzec dla siebie i 
mają za złe odpowiedzialnym 
za całość spraw w Polsce czyn 
nikom, że utrudniają Polakom 
kontakty ze sugestią sączoną 
z łamów paryskiej „Kultury”.

Jeżeli ktokolwiek ulegałby w 
tej sprawie jakimkolwiek wąt 
pliwościom, winien przeczytać 
bodaj zacytowane tu fragmen­
ty z „opowiadania” kosmopoli­
tycznej kanalii moralnej wy-

Telewizja warszawska nadała felietony R. Sujeckiego o kulisach dywersyjnej działal­
ności „Jointu” w Polsce. A. Męclewski w swoim artykule na przykładzie losu Żydów gdań­
skich sięga do tych dramatycznych czasów okupacji kiedy „Joint” nie okazał ani właś­
ciwego zainteresowania, ani skutecznej pomocy, która wówczas tak bardzo była potrzeb­
na. Jest to jeszcze jeden dowód jakimi w istocie zasadami kierował się „Joint” w swej 
„opiekuńczej” działalności nad ludnością żydowską.

Z Gdańska na wyspę Mauritius
stawiciel firmy domagając się natych­
miast od gminy 100 tysięcy dolarów na 
pokrycie kosztów transportu, zaopatrze­
nia w drodze oraz kieszonkowego po 
wyjściu na ląd w Haifie, gdzie zgodnie 
z przepisami władz brytyjskiego protek­
toratu, jakim była wtedy Palestyna, każ

stępującej pod nazwiskiem czy 
pseudonimem Andrzeja Lubel­
skiego i cynicznie, bezwstydnie 
zalecającej nędzę swego żywota 
jako ideał życia Polaka, który 
nie tylko porzucił ojczyznę, nie 
tylko poszukał sobie poza jej 
granicami dobrobytu łącznie z 
rodzinnym grobowcem bazal­
towym, ale świadomie na zim­
no wyparł się równocześnie 
własnych rodaków, własnego 
języka („nikomu niepotrzebne­
go”), własnego nazwiska, włas 
nego środowiska, wszystkiego 
co polskie, zarzucając także 
wszelkie uczucia ludzkie dykto 
wane współczuciem, miłosier­
dziem czy obowiązkiem ogól­
noludzkim wobec innych ludzi. 
W relacji przekazanej przez 
paryską „Kulturę” mamy 
przed sobą jakąś potworną ka­
rykaturę czy strzęp moralny 
człowieka, który świadomie 
podeptał w sobie wszystko co 
ludzkie, szlachetne i dobre, a 
za ideał uznał złotego cielca, 
pogardę dla ludzkiego sumie­
nia, skrajny egoizm i skrajną 
obojętność wobec własnej oj­
czyzny.

Paryska „Kultura” uznała 
to wyraźnie za wzorzec dla po 
stawy polskiej w jej „zreformo 
wanym” światopoglądzie we-

.zewoluowanego” przez
J. Mieroszewskiego „porządku 
ideologicznego”. Opublikowa­
nie bowiem opowiadania niko­
mu nieznanego autora nie mo­
gło mieć na celu sprezentowa­
nia celnego utworu literackie­
go, ponieważ opowiadanie to 
takim utworem absolutnie nie 
jest. Nie usprawiedliwia tej 
publikacji także świetność i po 
zycja literacka autora, którego 
nazwisko nic nam nie mówi. 
Jedynym dlatego motywem, je 
śli „Kultura” zdecydowała się 
ogłosić tę relację, mogły być 
względy wyłącznie propagando 
wo-wychowawcze. Zdecydowa­
no się zaaplikować nam syl­
wetkę kanalii moralnej jako 
wzoru doskonałego, aby Pola­
cy mieli się nad czym zastano­
wić i ewentualnie rozważyć 
„walory” tego typu samouni­
cestwienia i samoupodlenia ja 
ko wstępnego „rozmiękczają­
cego” zabiegu nieodzownego 
dla procesu „ewolucji socjaliz­
mu” przygotowywanego w pla 
nach Juliusza Mieroszewskie­
go, głównego rzecznika strate­
gii paryskiej „Kultury”.

Jest to metoda nie po
pierwszy stosowana

Dokończenie na
przez
str. 4

raz 
pa-

KLAUDIUSZ HRABYK

O przemyśle poznańskim dyskusyjnie

Starość
nie radość
Wiatach 1962-1966 stopień 

zużycia maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych Poz 

nania zwiększył się z 52,6 do 
54,5 procent. Jest to zjawisko 
niepokojące.’ Oznacza bowiem, 
że w stosunkowo nowych mu- 
rach (większość poznańskich 
fabryk liczy od roku do 18 
lat), mamy sprzęt w połowie 
wyeksploatowany i zużyty, co 
musi się odbijać ujemnie na 
jakości i nowoczesności wyro 
bów, jak również na kosztach 
i wynikach ekonomicznych. 
Omawialiśmy te sprawy sze­
rzej 18 lutego br. w dyskusyj 
nym artykule pt: „Jak to jest 
z tą nowoczesnością”.

Zahamowanie procesu sta­
rzenia się parku maszynowe­
go w naszych przedsiębior­
stwach, a następnie jego od­
młodzenie staje się więc za­
daniem niezwykle pilnym. A 
ponieważ, ani uznanie naszego 
miasta za rejon przemysłowy 
o niedoborze siły roboczej, ani 
podjęcie uchwały przez KERM, 
zalecającej resortom i zjedno 
czeniom zasilenie swoich fa­
bryk w Poznaniu nowoczes­
nym sprzętem, ani też nawoły 
wania miejscowych władz do 
zastępowania pracy ręcznej 
mechanizmami — nie dały do 
tychczas zadowalających rezul 
tatów, warto chyba szukać 
bardziej radykalnych środków.

Dyskusyjnie zwTracamy więc 
uwagę na fundusze amortyza 
cyjne przedsiębiorstw. Jak wia 
domo są one tworzone po to 
aby przedsiębiorstwom dostar 
czyć środków na odtwarzanie 
zużytych w procesie produkcji 
budynków, maszyn i urządzeń, 
czyli na tak zwaną reproduk­
cję prostą. W praktyce jednak 
poważna część tych funduszów 
zabierana jest przez Zjedno­
czenia, służąc im do finanso­
wania rozbudowy starych i bu 
dowy nowych zakładów w kra 
ju, a więc na tzw. reproduk­
cję rozszerzoną.

Nie znamy dokładnych roz­
miarów przepływu środków z 
funduszów amortyzacyjnych 
poznańskich przedsiębiorstw 
na rzecz reprodukcji rozszerzo 
nej. Chcąc nie chcąc, w celu 
pokazania skali tego proble­
mu, musimy posłużyć się tu 
wielkościami przybliżonymi.

Z Rocznika Statystycznego 
wynika, że w końcu 1966 roku 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
Poznania posiadały maszyny i 
urządzenia o wartości począt­
kowej 5 miliardów 805 min. 
zł. Przyjmijmy, że średnia wy 
sokość odpisów amortyzacyj­
nych kształtuje się tylko na po 
ziomie 7 procent rocznie. Wte 
dy łączna suma funduszów a- 
mortyzacyjnych poznańskich 

„Jointu” nie wykazywali zbytniego zain­
teresowania dla losu gdańskich Żydów i 
dawali do zrozumienia, że uwaga ich jest 
skupiona na Żydach polskich i łotew­
skich, a dopiero w dalszym etapie na 
dach gdańskich, którym — jak w Am­
sterdamie twierdzono — „powodziło się 
stosunkowo dobrze”.

Kulisy tego pozornie zaskakującego 
stanowiska były w gruncie rzeczy pro­
ste: zajęcie Polski przez Niemcy hitle­
rowskie odcięło możliwość emigracji wie 
lu tysiącom polskich Żydów — bogaczy 
i kapitalistów, posiadających za granicą 
zarówno lokaty finansowe jak i bogate 
powiązania rodzinne. Im też przede ws- 
stkim „Joint” starał się udzielić pomocy, 
mało interesując się losem gdańskiej bie 
doty.

Mimo wszystko gmina żydowska po­
stanowiła nawiązać bezpośrednią łącz­
ność z „Jointem”. Ponieważ jednak Ge­
stapo nie zgadzało się na wyjazd do Ho­
landii przedstawiciela gminy, ostatecz­
nie na rozmowy wyjechał pod koniec 
grudnia 1939 roku przewodniczący ’* 
misji emigracyjnej, wspomniany już Ro­
bert Bander. Jego rozmowy z szefem 
„Jointu” pułkownikiem Troperem — jak 
stwierdza sam Robert Sander w swych
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fabryk wynosiłaby ponad 416 
min. zł rocznie.

Gdyby kwota ta w całości po 
zostawała w Poznaniu i prze­
znaczona była wyłącznie na 
remonty i wymianę zużytych 
maszyn — byłaby to chyba sy 
tuacja idealna. Tak jednak nie 
jest. Jeśli posłużymy się ogól­
nokrajowymi metodami po­
działu funduszu amortyzacyj­
nego w przemyśle z lat 1961- 
65, to na remonty pozostawa­
łoby w Poznaniu z owych 416 
min. zł tylko 22,1 procent, na 
wymianę zużytych maszyn 23,2 
procent, a 54,7 procent tej kwo 
ty pochłaniałaby reprodukcja 
rozszerzona. Sądząc po indywi 
dualnych przykładach z po­
szczególnych fabryk, chyba 
tak właśnie w Poznaniu się 
dzieje.

Czy w konkretnych warun­
kach naszego miasta taki po­
dział funduszu amortyzacyjne­
go jest słuszny? Chętnie wysłu 
chalibyśrny opinii zakładów w 
tej sprawie; traktujemy ten 
problem dyskusyjnie.

Następna sprawa to wyso­
kość stawek amortyzacyjnych. 
W Poznaniu są one takie same 
jak w całym kraju. „Monitor 
Polski” z 23. 11. 1966 r. ustala 
je na poziomie od 4 do 13 pro 
cent wartości początkowej 
rocznie dla typowych maszyn 
branżowych i nieco wyżej — 
np. 15 procent dla spawarek 
— dla maszyn specjalnych. 
Jak z tego wynika, maszyny ty 
powe powinny służyć fabry­
kom od 8 do 25 lat, a specjal­
ne — od 6 do 7 lat.

I znowu rodzi się pytanie: 
czy w warunkach Poznania ta 
kie ustawienie stawek a więc 
i okresów amortyzacyjnych 
jest korzystne?

W kręgach technicznych na­
szego miasta często słyszy się 
opinie, że dla poznańskich fa­
bryk, stale cierpiących na brak 
kadr, takie okresy amortyza­
cyjne są zbyt długie. Chcąc sta 
le zwiększać rozmiary produk 
cji, stale podwyższać wydaj­
ność pracy oraz ścigać europej 
ską czołówkę przemysłową w 
dziedzinie jakości, nowoczes­
ności i obniżaniu kosztów wy 
twarzania, powinniśmy — wy 
daje się — maksymalnie skra 
cać okresy amortyzacyjne. Po 
winniśmy stwarzać fabrykom 
takie warunki organizacyjno- 
prawne, aby mogły one „wy­
ciskać” z posiadanych maszyn 
co się tylko da i co 4-5 lat wy 
mieniać je na nowe, doskonal 
sze i wydajniejsze.

Może więc poeksperymento- 
wać w tej dziedzinie w takim 
ośrodku przemysłowym jak 
Poznań? Zobaczyć co z takiej 
przyspieszonej amortyzacji wy 
niknie?

Dalsze bierne przypatrywa­
nie się postępującemu proce­
sowi starzenia się naszego par 
ku maszynowego w fabrykach, 
do niczego nie doprowadzi. 
Każdy kto śledził przebieg os­
tatnich konferencji samorzą­
dów robotniczych, poświęco­
nych planom 1968 roku wie, 
jak nagle i z jaką siłą ujaw­
nił się na nich problem remon 
tów maszyn i urządzeń. Nie­
mal wszystkie działy głów­
nych mechaników fabryk, od­
powiedzialne za sprawną i 
bezawaryjną pracę maszyn i 
urządzeń, domagały się więcej 
ludzi, pieniędzy, części zamień 
nych itd. „Bo maszyny są sta 
re i częściej się psują!”

Tak więc zanosi się na to, 
że remonty będą pochłaniały 
jeszcze większą część fundu­
szów amortyzacyjnych przed­
siębiorstw; że z konieczności 
będzie się naprawiać i pusz­
czać w ruch urządzenia nawet 
stare i nieekonomiczne, co je­
szcze bardziej zagmatwa nam 
perspektywę wyrwania się z 
kręgu przyczyn i skutków nie­
nadążania za światowym po­
stępem technicznym.

Warto więc chyba dyskuto­
wać, szukać innych sposobów 
działania. Lecz przede wszyst 
kim trzeba sporządzić kom­
pleksowy rachunek ekonomicz 
ny, co w naszych poznańskich 
warunkach bardziej się opła­
ci: niekończące się remontowa 
nie czy wymiana parku maszy 
nowego?

PIOTR CHOJNACKI
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ryską „Kulturę”. Do tej serii 
należą niekończące się oszczer 
cze artykuły o Polsce pisane 
przez „naocznych świadków”, 
należy do niej także publicys­
tyka Tyrmanda, George’a Fle- 
mminga, Macieja Grubego, 
Henryka Grynberga, Jedlickie­
go i całej, długiej kolumny in 
nych potwarców. Paryska „Kul 
tura” piórem Juliusza Miero- 
szewskiego „reformując” Pol­
skę jedną ręką, drugą — pió­
rami wynajętych oszczerców i 
plugawych kalumniatorów u- 
siłuje Polskę nurzać w trzę­
sawisku niecnych kłamstw, o- 
belg, moralnego błota, a' także 
nihilizmu ideowego. Do szere­
gów tej kampanii doszlusował, 
jak wiemy, rzecznik „wolności 
i demokracji” w Polsce Janu­
ary Grzędziński.^

Jest w tym opętańczym wy­
siłku, aby Polskę demoralizo­
wać — obłęd, ale także meto­
da, której haniebne założenia 
muszą chyba wstrząsnąć su­
mieniem tych co prawda nie­
licznych, ale obałamuconych 
czy dotąd zaślepionych ludzi, 
którzy upatrują w tej dywer­
sji i w tej potworności anty­
polskiej i antynarodowej, za­
płon jakiegoś natchnienia dla 
siebie. Jest przecież zawsze 
granica każdej nieprawości i 
każdego plugastwa, poza którą 
przyjść musi otrzeźwienie i 
refleksja dyktowana samo­
zachowawczym instynktem, 
rozwagą i poczuciem odpowie­
dzialności.

KLAUDIUSZ HRABYK

REDAKCJA ODPOWIADA
O POWINNOŚCIACH LEKARZA

S. R. — Czy lekarz młody miesz­
kający na wsi, nie prowadzący 
praktyki a pracujący w szpitalu 
powiatowym powinien udzielić po 
mocy, gdy ktoś po nią przycho­
dzi? W pobliżu nie ma żadnego 
lekarza.

RED. — Zbiór przepisów praw­
nych dotyczących lekarzy znajdu­
je się w „Ustawie o zawodzie le­
karza” z dnia 28. X. 1950 r. Dz. U. 
nr 50 poz. 458. M. in. art. 12 mówi: 
lekarz posiadający prawo wyko­
nywania zawodu obowiązany jest 
udzielić pomocy lekarskiej, w każ 
dym przypadku, gdy zwłoka w jej 
udzieleniu mogłaby spowodować 
utratę życia lub kalectwo... Rów­
nocześnie ustawa także chroni le­
karza przed wezwaniem go w bła­
hych wypadkach. Świadome wpro 
•wadzenie lekarza w błąd podlega 
karze grzywny do 3000 zł. (794)

PRZESUNIĘCIE URLOPU
Anna A. — Chciałabym tegorocz 

ny urlop wypoczynkowy przeło­
żyć na następny rok kalendarzo­
wy. Czy jest to możliwe?

RED. — Urlopów wypoczynko­
wych należy udzielać w termi­
nach ustalonych w planie urlo­
pów. Jednakże w przypadkach wy 
jątkowych — biorąc pod uwagę 
uzasadnione potrzeby pracowni­
ka, — można przychylić się do 
jego wniosku o przesunięcie częś­
ci urlopu na następny rok kalen­
darzowy. Przesunięcie urlopu za­
leży więc od możliwości i potrzeb 
zakładu pracy. (1110)

TECHNIKUM
BUDOWY INSTRUMENTÓW 

LUTNICZYCH
Janek S. — Proszę o podanie 

bliższych danych o Technikum Bu 
dowy Instrumentów Muzycznych.

RED.: —Jedyne w Polsce Tech­
nikum Budowy Instrumentów Lut 
niczych znajduje się w Nowym 
Targu. Przyjmuje ono uczniów po 
ukończeniu 8 klasy Szkoły Podsta 
wowej i nie przekroczonym 16 ro­
ku życia. Obowiązuje egzamin r 
języka polskiego, matematyki oraz 
badanie słuchu. Nauka trwa 5 lat 
i obejmuje budowę instrumentów 
smyczkowych, jak: skrzypce, al­
tówki, wiolonczele, kontrabasy o- 
raz gitary i mandoliny. Absolwen­
ci mają zapewnioną pracę w fa­
bryce instrumentów muzycznych, 
w warsztatach przy wojewódzkich 
sklepach muzycznych lub moż­
ność otwarcia własnych warszta­
tów reperacyjnych względnie bu­
dowy nowych instrumentów. Zdol 
ni uczniowie otrzymają stypen­
dia. Zamiejscowi mają zapewnione 
miejsca w internacie. Podania 
przyjmuje kancelaria Technikum, 
Nowy Targ, ul. Słowackiego. (974)

DELEGACJA 
I ZNIŻKA KOLEJOWA

M. T. Wągrowiec — Czy przy 
rozliczeniu delegacji można wypi­
sać pełną sumę biletu, gdy przy­
sługuje mi 80 procent zniżki ko-
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Wielopolska wczoraj i Jzii

OSIĄGNIĘCIA
I HOROSKOPY
Ostatni spis rolny wykazał, 

że Wielkopolska ma pra 
wie milion sztuk bydła, 

w czym połowę pogłowia sta­
nowią krowy mleczne. Trzody 
chlewnej naliczono dwa milio­
ny sztuk, a owiec 400 tysięcy. 
W stosunku do punktu wyj­
ściowego sprzed 20 laty rolni 
ctwo wielkopolskie powiększy 
ło stan pogłowia bydła trzy­
krotnie, pogłowia trzody chlew 
nej pięciokrotnie, a owiec dzie 
sięciokrotnie.

Warto zaznaczyć, że pogło­
wie krów pozostało ostatnio 
na poziomie sprzed 10 lat, na 
tomiast wzrosło bardzo wydat 
nie pogłowie młodego bydła. 
Posiada to dwojakie znacze­
nie: część przyrostu została 
przeznaczona na odmłodzenie 
stada krów, dzięki czemu pod 
nicsła się przeciętna mlecz­
ność; druga część przyrostu 
powiększyła skup materiału 
rzeźnego przez co zasilony zo­
stał rynek spożywczo-mięsny.

Obecnie obserwujemy na wsi 
dążenie do dalszej intensyfi­
kacji hodowli trzody chlew­
nej, a zatem i produkcji mię­
sa wieprzowego. Obecna obsa 
da trzody chlewnej wynosi w 
Wielkopolsce około 110 sztuk 
na 100 ha i na pewno nie jest 
wygórowana. Zwłaszcza w po 
równaniu z Danią, gdzie nali­
czono 264 sztuki i NRD ze 139 
sztukami na 100 ha użytków 
rolnych. Na rozszerzanie tej 
gałęzi hodowli pozwala inten 
syfikacja produkcji roślinnej. 

lejowej. Jakie przepisy prawne tę 
sprawę regulują?

RED.: — Sprawę tę rozstrzygnął 
Komitet Pracy i Płac w wyjaśnie­
niu z 4. 9. 1963 T. ogłoszonym w 
Dzienniku Urzędowym Komitetu 
Pracy i Płac nr 4, poz. 12. Usta­
lił on, że pracownikowi odbywa­
jącemu podróż służbową przysłu­
guje prawo do zwrotu faktycznie 
poniesionych kosztów przejazdów 
służbowych. Pracownicy korzy­
stający ze zniżek w przejazdach 
otrzymują tylko zwrot ceny ulgo­
wej. Nie ma przy tym znaczenia 
okoliczność, czy prawo to przysłu­
guje z tytułu zatrudnienia w tym 
zakładzie czy też z innego tytułu 
niż zatrudnienie (np. emerytowa­
ny nauczyciel, inwalida wojenny 
lub wojskowy).

CENNIK OPŁAT ZA USŁUG! 
W ROLNICTWIE

A. W. pow. Słupca. — Gdzie moż 
na nabyć cennik opłat za usługi 
świadczone przez kółka rolnicze? 
Czy bazy międzykółkowe mają in 
ne prawa i cenniki niż kółka rol­
nicze?

RED.: — Cennik usług jak i sta­
tut można nabyć w Powiatowym 
Związku Kółek Rolniczych. Ceny 
usług baz międzykółkowych i kó­
łek rolniczych ujęte są w jednym 
opracowaniu pt.: „Cennik opłat 
za usługi traktorowe”, wydane 
przez CZKR w 1962 r. Baza Kółko­
wa może jednak na naradzie użyt 
kowników ustalić pewne odstęp­
stwa od cen za usługi. Jest to 
przewidziane uchwałą nr 6 Prezy­
dium Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych w Warszawie z 28. 7. 
1967 r. (822).

RENTA I OPŁATY PRZEJAZDÓW
Halina Bartosik. — Jestem ren­

cistką. Pobieram rentę rodzinną. 
Słyszałam, że z tych przyczyn 
mam prawo do bezpłatnego lecze­
nia oraz 50-procentowej zniżki ko­
lejowej i tramwajowej.

RED.: Pobieranie renty rodzin­
nej daje prawo do korzystania z 
ulg w komunikacji miejskiej. Je­
żeli zaś chodzi o ulgi w PKP — 
to przysługują one tylko renci­
stom — kolejarzom, nauczycielom 
i inwalidom wojennym. Każdy 
rencista ma prawo do bezpłatnej 
porady lekarskiej oraz lekarstw.

(986) 
DZIAŁKA

POD BUDOWĘ DOMKU
Jan^M. — Chciałbym otrzymać 

działkę pod budowę domku jed­
norodzinnego.. Jak tę sprawę za­
łatwić?

RED.: — W celu otrzymania 
działki pod budowę domku należy 
złożyć w Zarządzie Gospodarki 
Terenami Poznania, pl. Kólegiacki 
17, podanie wraz z zaświadcze­
niem zakładu pracy o zatrudnie­
niu i wysokości zarobków swoich 
i członków rodziny, zamieszka­
łych we wspólnym gospodarstwie, 
przedstawić dowody posiadanej 
gotówki (co najmniej 30 oro zł) lub 
równowartość w materiałach bu­
dowlanych. Decyzję o przyznaniu 
działki wydaje Wydział Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium RN Poznania w termi­
nie od 2 tygodni do 2 miesięcy.

(964)

Podniesienie zaś produkcji mię 
sa wieprzowego wespół z racjo 
nalnie popieraną produkcją 
młodej wołowiny zwiększa za 
opatrzenie rynku.

Jaki jest zatem udział nasze 
go województwa w zaopatrzę 
niu rynku ogólnokrajowego w 
produkty spożywcze pochodzę 
nia zwierzęcego?

Dane Tczbowe wskazują, że 
wkład rolnictwa wielkopolskie 
go jest nawet bardzo pokaźny. 
W rozbiciu na gatunki 
stanowi to 40 procent 
ogólnokrajowego skupu be­
konów, 12 procent sku­
pu tuczników słonincwo-mię- 
snych i 15 procent żywca woło 
wego łącznie z cielęciną. Do­
dajmy, że uspołecznione zakła 
dy przetwórcze przyjęły w u- 
biegłym roku — 517 min li­
trów mleka, co wynosi 11,5 
proc, skupu krajowego.

Rolnicy wielkopolscy mają 
się czym pochwalić, to fakt. 
Mogą być w pełni zadowoleni 
z osiągniętego dotychczas po­
ziomu produkcji i z perspekty 
wy dalszego jej podnoszenia, a 
więc i wzrostu stopy życiowej. 
Ale jest również bezspornym 
faktem, że to osiągnięcie i per 
spektywy zawdzięczają słusz­
nej polityce rolnej państwa lu 
dowego. Polityka ta zaś po­
legała i polega nadal na stabili 
zacji korzystnych cen, na 
wprowadzeniu słusznego syste 
mu kontraktacji, na popiera­
niu i upowszechnianiu produk 
cji przemysłu paszowego, na 
wdrażaniu naukowych metod 
racjonalnego żywienia zwie­
rząt gospodarskich itp.

Dzięki takiej polityce rolnej 
i bodźcom materialnego zainte 
resowania, przewiduje się słu­
sznie i realnie, że do 1970 ro­
ku pogłowie bydła w Wielko­
polsce wzrośnie do 1 100 000 
sztuk, i mleka do 545 min. 
litrów. Horoskopy zatem ko­
rzystne dla rolnictwa, a nie po 
trzeba już specjalnie szeroko 
uzasadniać, że równie korzys­
tne dla społeczeństwa, które 
będzie lepiej zaopatrywane w 
produkty spożywcze pochodzę 
nia rolniczego.

K. J.

tir Związku Radzieckim ostatnio 
W ogłoszony został projekt nowej 
ustawy o małżeństwie i rodzinie, 
który wprowadza dość znaczne 
zmiany i uzupełnienia w obowiązu­
jącym dotychczas ustawodawstwie. 
Projekt opracowywany był w cią­
gu kilku lat przez specjalne ko­
misje z udziałem prawników, e- 
konomistów, historyków, socjolo­
gów, psychologów, pedagogów i le 
karzy. Jest on oparty na szerokich 
zasadach demokratycznych i ma 
na celu usunięcie resztek mniej­
szych uprawnień kobiet w niektó­
rych republikach związkowych o- 
raz wzmocnienie związków mał­
żeńskich i ochronę dzieci oraz o- 
piekę nad starymi rodzicami. Pro­
jekt o małżeństwie i rodzinie prze 
niknięty jest duchem humanizmu.

Jakie są najważniejsze projekty 
i zmiany?

Przede wszystkim przy zawiera-

Z Gdańska 
na wyspę 
Mauritius
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wspomnieniach — początkowo toczyły 
się z dużymi oporami. Ostatecznie jed­
nak Troper zgodził się na wyasygnowa­
nie 100 tysięcy dolarów z przekazaniem 
na konto neutralnego banku w Rumunii. 
W Gdańsku rozpoczęto przygotowania 
do podróży, która — jak się potem oka­
zało — miała przebieg równie tragiczny 
ca długotrwały.

Nieoczekiwanie wiedeńska firma po­
stawiła nowy warunek: w podróży mo 
gą uczestniczyć jedynie ludzie zdrowi, 
zdolni do przetrwania lądowej i mor­
skiej podróży trwającej 4—6 tygodni. 
Praktycznie eliminowało to około 250 
osób — ludzi starych, chorych oraz 
dzieci.

Ostatecznie 26 sierpnia 1940 roku do 
pociągu emigracyjnego wsiadło 750 osób 
pod kierownictwem rabina Bielera. W 
Gdańsku natomiast wraz sponad 200 
Żydami pozostał dobrowolnie David Jo- 
nas .przewieziony po kilku miesiącach 
wraz z swymi współwiercami do obozu 
zagłady na terenie Czechosłowacji, gdzie 
słuch po nim zaginął

Jak można było przypuszczać, firma 
wiedeńska bardziej była zainteresowana

Dni Oświaty 
Książki i Prasy 
w Wielkopolsce

Tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odby­
wać się będą przez cały 

maj. Staną się one szczególną 
okazją do ukazania naszego 
dorobku w dziedzinie kultury 
a także do wyrażenia pełnego 
poparcia dla polityki kultural 
nej partii i państwa. W impre 
zach Dni znajdą swe odbicie 
także takie rocznice, jak: 25. 
powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego, 50. Powstania 
Wielkopolskiego, 150. urodzin 
Karola Marksa, 100. urodzin 
M. Gorkiego i 75. urodzin W. 
Majakowskiego. Organizatorzy 
imprez Dni Oświaty, Książki i 
Prasy położą też nacisk na 
fakt, że w tym roku odbędz:e 
się V Zjazd partii. Koordynato 
rem wszystkich obchodów, któ 
re zostaną zainaugurowane 2 
maja Kaliskimi Spotkaniami 
Teatralnymi, jest Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne. 
Przygotowało już ono szczegó 
łowy plan działania oraz kalen 
darz imprez. Szczegółowe daty 
publikować będziemy w okre­
sie późniejszym. Dzisiaj ogra­
niczymy się tylko do stwierdzę 
nia, źe centralna impreza Dnia 
Działacza Kultury dla Pozna­
nia i województwa odbędzie 
się 18 maja, natomiast oficjał 
ne zakończenie wszystkich im­
prez ogólnowcjewódzkich na­
stąpi 24 i 25 maja w Wągrow­
cu podczas plenarnego posie­
dzenia Zarządu WTK, który o- 
bradować będzie nad proble­
mami rozwoju kultury na wsi 
w powiecie wągrowieckim. 
Bogaty program imprez prze­
widuje Pczne kiermasze ksią­
żek w Poznaniu, Pile, Pępo­
wie, Wągrowcu i w innych 
miastach powiatowych Wielko 
oolski, wystawy fotografii, 
książek, dokumentów, grafiki, 
starodruków, rękopisów, zabyt 
ków itp., itd., ukazujących za­
równo współczesne osiągnię­
cia kulturalne jak i nawiązują 
cych dc historii, a zwłaszcza 
do tradycji Ludowego Wojska 
Polskiego. Ponadto przewidzia 
ne są spotkania z literatami 1 
dziennikarzami, koncerty, im­
prezy estradowe, projekcje fil 
mowę, konkursy czytelnicze, 
różnego rodzaju konferencje, 
seminaria, zjazdy. Przewiduje 
się także uroczyste otwieranie 
nowych obiektów kultural­
nych takich jak biblioteki, kin 
by, demy kultury, itp. (f)

Zmiany w radzieckim prawie 
rodzinnym

niu związku małżeńskiego znosi 
się obowiązek noszenia przez ko­
biety nazwiska męża. Małżonko­
wie wybierają nazwisko jednego 
z małżonków jako ich wspólne 
nazwisko, lub każdy z małżonków 
zachowuje swoje nazwisko, które 
dawniej nosił, może też przyłączyć 
do swego nazwiska nazwisko dru­
giego małżonka.

Majątek zdobyty przez małżon­
ków w czasie trwania małżeń­
stwa jest ich wspólną własnością, 
lecz majątek, należący do mał­
żonków przed zawarciem małżeń­
stwa lub otrzymany w trybie spad

zarobkiem dolarowym niż właściwym 
przygotowaniem transportu. Już w Bra­
tysławie transport czekał pełne trzy ty­
godnie na podstawienie barek, na które 
zaokrętowano dodatkowo ponad 300 Ży­
dów austriackich i czechosłowackich.

14 września 1940 roku w Tulcy wszyst­
kich załadowano na trzy statki. Były to 
jednostki liczące co najmniej 30 lat służ­
by na morzu, prymitywne, pozbawione 
radiostacji, dostatecznej ilości krytych 
pomieszczeń dla ludzi, urządzeń sani­
tarnych, a nawet wody do picia, co spo­
wodowało kilka śmiertelnych zachorowań 
na tyfus. Ale szybko się okazało, że za­
brakło węgla, wskutek czego podgrzewa­
no kotły wszystkim, co tylko dało się po 
rąbać i spalić. 12 listopada tułający się od 
kilku tygodni po morzu statek śmierci, 
został doprowadzony przez holownik bry 
tyjski do portu Limasol na Cyprze, gdzie 
pasażerowie musieli ze swego kieszonko 
wego zapłacić po prawie 4 funty na za-i 
kup węgla, żywności i wody na dalszą, 
podróż.

Pod koniec listopoda statki stanęły nd 
redzie Haify. Tu po kilkunastu dniach 
poinformowano nieszczęsnych tułaczy, 
że nie zostaną wypuszczeni na ląd, a woj 
skowym transportowcem „Patria” zo­
staną przewiezieni do jakiejś kolonii 
brytyjskiej. Kiedy przewieziono na „Pa­
trię” pierwszą grupę 200 osób, z niewia­
domych przyczyn — podobno z powodu 
sabotażu — statek położył, się nagle na 
burtę i zatonał w krótkim czasie wraz z 
pasażerami. Pozostałych nrzy życiu in­
ternowano w obozie w Palestynie 1 26 
grudnia załadowano na dwa ‘■tatki łu*- 
lenderskie, odstawiając je nod konwo­
jem brytyjskich okrętów wojennych aa

Wokół zjazdu KPCz
Od stałego korespondenta 

„Interpressu” z Pragi

Nową metodą w dyskusji 
politycznej wewnątrz Ko 
munistycznej Partii Cze 

chosłowacji stały się w tych 
dniach wojewódzkie konfe­
rencje partyjne. Odbyły się 
one dotychczas w 6 wojewódz 
twach z udziałem przedstawi­
cieli kierownictwa KPCz. Dys­
kusja na tych konferencjach 
miała charakter krytyczny, 
szukano też rozwiązań, które 
umożliwiłyby partii przystąpię 
nie w sposób szybki do reali­
zacji programu działania. 
Przed konferencjami woje­
wódzkimi można było przeczy 
tać w niektórych tygodnikach, 
że organizacje partyjne repre­
zentujące pół miliona człon­
ków KPCz opowiadają się za 
natychmiastowym zwołaniem 
nadzwyczajnego zjazdu partii. 
Głównym zadaniem tego zjaz­
du byłoby dokonanie zmian 
personalnych w składzie Ko­
mitetu Centralnego.

Kwietniowie plenum KC KPCz. 
wypowiedziało się przeciw nad­
zwyczajnemu zjazdowi. W słowie 
końcowym na plenum I sekretarz 
KC KPCz Aleksander Dubczek 
stwierdził, że nie można zapomi­
nać o tym, iż właśnie obecny Ko­
mitet Centralny znalazł dość siły 
i odwagi na to, aby krytycznie o- 
cenić dotychczasowe metody pra­
cy partyjnej i wyciągnąć z tego 
wnioski. Prezydium KC KPCz 
jest zdania, że zjazd partii powi­
nien zająć się sprawami o podsta­
wowym znaczeniu dla całego spo­
łeczeństwa, a nie tylko przesunię­
ciami personalnymi. Do kwestii 
tych wrócił Aleksander Dubczek 
w sobotę na bratysławskiej kon­
ferencji partyjnej mówiąc, że 
przed partią stoją obecnie proble­
my zupełnie nowego charakteru, 
które rozwiązywać można jedynie 
po uprzednim teoretycznym ich 
zbadaniu. Pospiech jest tutaj nie­
wskazany. „O problemach tych 
nie będziemy decydowali bez u- 
przedniego ustosunkowania się ca­
łej partii, szerokiego kręgu oby­
wateli do nich. Nie można też bez 
określonej konsolidacji stosunków 
w partii decydować o terminie o- 
brad czy zwołaniu zjazdu”. We­
dług wstępnych obUczeń zjazd t^n 
mógłby sie odbyć dopiero za rok. 
Miałby to być — zdaniem Aleksan 
dra Dubczeka — zjazd zwyczajny 
o charakerze programowym. We­
dług niego: „Będzie więc to zjazd, 
który od powierzchownej krytyki 

ku albo darowizny, jest odrębną 
własnością każdego z nich.

Według art. 13 projektu małżon­
kowie obowiązani są pomagać so­
bie materialnie nawzajem. W ra­
zie odmowy takiego wsparcia, po­
trzebujący pomocy materialnej nie 

zdolny do pracy małżonek, a tak­
że żona w okresie ciąży i w ciągu 1 
roku po urodzeniu dziecka ma pra 
wo z wyroku sądowego otrzymy- 
mywać alimenty od drugiego mał­

żonka. Prawo to obowiązuje rów­
nież po rozwodzie. Sąd może z 
ważnych przyczyn zwolnić od obo­
wiązku utrzymywania drugiego 
małżonka lub ograniczyć termin te 
go obowiązku. Mąż nie ma prawa 
bez zgody żony wszczynać procesu 
rozwodowego podczas ciąży żony 
i w ciągu roku po urodzeniu 
dziecka.

W wypadkach uchylania się do­
rosłych dzieci od utrzymywania 
niezdolnych do pracy rodziców, 
nakaz opieki wydaje sąd. Dzieci 
mogą być zwolnione od tego obo­
wiązku, jeżeli okaże się na prze- 

błędów przejdzie do głębszej ana­
lizy”. Zjazd zostałby poprzedzony 
demokratycznym wyborem delega 
tów.

Premier i członek prezydium 
KC KPCz O. Czernik na kon­
ferencji partyjnej w Pradze za 
jął podobne stanowisko stwier 
dzając, że na zjazd trzeba 
przyjść z programem, który po 
zwoli wyjaśnić wiele z tego, 
co w specyficznej, czechosło­
wackiej drodze do socjalizmu 
jest jeszcze niejasne i niezba­
dane. „Rzecz polega więc nie 
na tym, czy zwołać zjazd, lecz 
raczej kiedy zwołać XIV 
Zjazd” — powiedział O. Czer­
nik.

Większość konferencji partyj­
nych poparła stanowisko kierow­
nictwa KPCz w specjalnych rezo­
lucjach przyjętych w tajnym gło­
sowaniu. Niemniej wojewódzka or 
ganizacja partyjna Południowej 
Morawy w Brnie w swojej rezolu­
cji, którą poparła większość dele­
gatów, zaleca zwołać zjazd nad­
zwyczajny w możliwie najkrót­
szym czasie, jeszcze w tym roku. 
Wymaga tego — zdaniem konfe­
rencji — skład KC i konieczność 
szybkiego żabcia stanowiska wo­
bec obecnej sytuacji politycznej 
i kluczowych zagadnień nowej li­
nii generalnej. Zjazd miałby się 
również ustosunkować do wszel­
kich ważnych stosunków państwo 
wo-prawnych, wynikających * 
przejścia do federacji Czechów i 
Słowaków, oraz uchwalić nowy 
statut w partii. „Nadzwyczajny 
zjazd — stwierdza rezolucja — nio 
miałby więc rozwiązywać spraw 
długoterminowego programu par­
tii. Tymi powinien się zająć dopie 
ro zjazd normalny, zwołany zgod 
nie ze statutem”.

Prezydium KC KPCz usto­
sunkuje się do dyskusji par­
tyjnej wokół zjazdu jeszcze w 
tym tygodniu. Warto wspom­
nieć, że według informacji o- 
publikowanych przez Czecho­
słowacki Urząd Statystyczny: 
„Wielka aktywność polityczna 
w lutym i marcu br. nie przy­
czyniła się w produkcji prze­
mysłowej i budownictwie do 
wyraźniejszych odchyleń w po 
równaniu z latami ubiegłymi. 
A w marcu zwiększył się na­
cisk na podnoszenie płac”.

KAROL SZYNDZIELORZ

wodzie sądowym, że rodzice uchy­
lali się od wykonywania obowiąz­
ków rodzicielskich.

Art. 21, 22 i 23 dotyczą obowiąz­
ku płacenia alimentów, i to nie 
tylko na rzecz nieletnich dzieci, 
lecz również niezdolnych do pracy 
pełnoletnich członków rodziny, po 
trzebujących pomocy. Obowiąz­
kiem tym można obarczyć, gdy 
chodzi o nieletnie dzieci, które nie 
mają już rodziców, innych krew­
nych — dziadka, babkę, brata, 
siostrę, a także ojczyma i maco­
chę. Alimenty ściągane są w roz­
miarach: na jedno dziecko w wy­
sokości 1/4, na dwoje dzieci — 
1/3, na troje i więcej dzieci — po­
łowy zarobków (dochodu) rodzi­
ców.

Obowiązkiem utrzymywania nie 
zdolnych do pracy pełnoletnich 
członków rodziny można obarczyć 
jeżeli nie mają rodziców lub dzie­
ci pełnoletnich — wnuków, a tak­
że pasierbów i pasierbice.

Ważny jest artykuł 10 o zawiera 
niu małżeństw. Według niego naj­
niższy wiek małżeński ustanawia 
się na 18 rok życia. Republiki 
związkowe mogą go obniżyć, lecz 
najwyżej o dwa lata.

Projekt nowej ustawy wejdzie 
pod obrady najbliższej sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

f. n.

wyspę Mauritius na Oceanie Indyjskim 
Gdańskich Żydów zakwaterowano tam 

w... więzieniu, pamiętającym ponoć cza­
sy Napoleona. Oddzielnie mężczyzn w ce 
lach pojedynczych i podwójnych, oddziel 
nie kobiety w drewnianych barakach po 
30 osób, bez możliwości kontaktowania 
się z z rodzinami. Krótko po przybyciu 
wśród emigrantów wybuchła epidemia 
tyfusu, w wyniku której znowu kilka 
osób poniosło śmierć.

W takich oto warunkach kilkuset gdań 
skim Żydom przyszło przeżyć cały okres 
wojny — do lata 1945 roku. Tak wyglą­
dała „pomoc” państw zachodnich — Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
świadczona na rzecz gdańskich Żydów. 
Tak oto wyglądała pomoc i opieka, jaką 
świadczyła na rzecz swych rodaków mię 
dzynarodowa organizacja żydowska 
„Joint” ukrywająca się za wiedeńską 
firmą.

Gdańscy Żydzi w czasie tych lat byli 
zdani wyłącznie na własne siły, a z bra­
ku pomocy moralnej, materialnej oraz or 
ganizacyjnej ze strony międzynarodowej 
organizacji Żydów w Stanach Zjedno­
czonych traktowani byli jak jeńcy wo­
jenni — przedstawiciele wrogiego pań­
stwa hitlerowskiego.

Ten sam) zresztą brak zainteresowania 
wykazały amerykańskie ośrodki żydow­
skie i władze amerykańskie również w 
stosunku do Żydów polskich, nie przyj­
mując do wiadomości raportów o hitle­
rowskich przygotowaniach do masowej 
eksterminacji Żydów, przekazywanych 
konsulowi amerykańskiemu w Lozannie 
przez polski ruch podziemny.

ALOJZY MĘCLEWSKI



Ważne mecze poznańskich piłkarzy
Przetargi

Najbliższe spotkania piłkarskie o mistrzostwo II ligi mają duże 
znaczenie dla poznańskich drużyn. Przeciwnikami Olimpii i Le­
cha będą zespoły Hutnika Nowa Huta i Górnika Wałbrzych, któ­
re zajmują miejsca w środkowych rejonach tabeli, podobnie jak na­
sze zespoły.

Jaż 31 odpowiedzi 
przeciwko RPA

Poznańska Olimpia wyjeżdża w 
niedzielę do Nowej Huty. Mecz 
ten powinien dać odpowiedź, na 
pytanie czy wysoka forma, jaką 
zaprezentowali piłkarze Olimpii w 
ostatnim meczu z Victorią Jaworz 
no, była tylko jednorazowym wy­
skokiem czy też gwardzistów stać 
częściej na dobrą grę. Hutnik w 
dotychczasowych rozgrywkach kil 
kakrotnie zademonstrował piłkę 
nożną w dobrym wydaniu, w o- 
statnim swoim meczu, grając w 
Gdyni, przegrał z tamtejszym

Polska O „ O 
Turcja O ■ U

Rozegrany wczoraj w Cho­
rzowie międzypaństwowy mecz 
piłki nożnej Polska — Turcja 
zakończył się wysokim zwy­
cięstwem naszych piłkarzy 8:0 
(2:0). Na tle słabo grającego 
przeciwnika nasza reprezenta­
cja wypadła b. dobrze.

Łupem bramkowym podzie­
lili się: Faber i Lubański po 
3, oraz Bula i Żmijewski, (k)

MZKS-em 0:1. Jeżeli tylko po­
znaniacy będą tak dobrze strzelać 
jak przed tygodniem, to możemy 
być spokojni o wynik.

28 bm. o godz. 11 spotkanie mi­
strzowskie rozegra Lech. Jego 
przeciwnikiem będzie Górnik Wał 
brzych, który zajmuje IX miejsce 
w tabeli, mając na swoim koncie 
19 pkt., zdobytych w 21 meczach. 
Lech jest na VIII miejscu w ta­
beli. Wydaje się, że niedzielne 
spotkanie powinno być dla po­
znaniaków okazją do zdobycia 
•dwóch punktów mistrzowskich i 
odsunięcia się na przyzwoitą od- 
ległość od strefy spadkowej. Na­
turalnie, piłkarze Lecha nie mogą 
w tym wypadku zastosować sy­
stemu wzmocnionej defensywy, 
która nie zdała egzaminu w o- 
statnim meczu z Cracovią, kiedy 
to kolejarze przegrali 0:2.

Poza tym w II lidze odbędą się 
jeszcze nasteoujace sootkania: Za­
wisza — Cracoyia, Zagłębie Wał­
brzych — MZKS Gdynia, Unia Tar 
nów — RÓW, Victoria — Unia —

Do Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego w Łozanuie nad 
chodzą odpowiedzi na korespon­
dencyjne głosowanie, zarządzone 
przez Komitet Wykonawczy MKO1 
w sprawie udziału Republiki Po­
łudniowej Afryki w Igrzyskach 
Olimpijskich w Meksyku. Do wtór 
kowego popołudnia nadeszło już 
38 odpowiedzi, z czego aż 31 doty 
czy wyłączenia RPA z Meksykań­
skich Igrzysk. Jedynie 7 głosują­
cych wypowiedziało się za dopusz 
czeniem tego kraju do Olimpiady.

Tak więc głosowanie korespon­
dencyjne jest już prawomocne, bo 
wiem osiągnęło już 35 odpowiedzi 
na ogólna liczbę 71 członków 
władz MKO1. (PAP)

Poznańscy pięściarze
jadą do Austrii

Racibórz, Włókniarz Start
Centralne władze bokserskie co-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudową 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO 
SAMOCHÓD „PICK-UP”, nr ramy 110127 i silnika 
153968. Cena wywoławcza — 27.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 maja 1968 roku 
o godz. 8 na terenie Bazy Sprzętowo - Transporto­
wej Przedsiębiorstwa przy ul. Gnieźnieńskiej 53 
w Poznaniu. Tamże można oglądać pojazd w dniach 
8 i 9 maja br., w godz. od 8—10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa wadium przetargowe 
w wys. 10 proc, ceny wywołania, do dnia 9 maja

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

1968 r. godz. 14. K2850
Spółdzielnia Pracy „Prefabrykat” w Poznaniu, ulica 
Dwatory 2a — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „Zis-150” 
— nr silnika 37062, iw podwozia 480820 — cena wy­
woławcza 38.500 zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu M. V. 
1968 r. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz firmy i osoby prywat­
ne mające zezwolenie Wydziału Komunikacji.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 10—14 
w Poznaniu przy ul. Dwatory 2a.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej
w przeddzień przetargu. K2997
PKP Oddział Budynków w Poznaniu z siedzibą na
Dworeu Gł. ogłasza PRZETARG NIEOGRANI-

Z Wielkopolski
Lokalne derby w dniu 28 bm. 

rozegrają na boisku przy ul. Har­
cerskiej zespoły Polonii i Posna- 
nii. Początek meczu o godz. 9.15.

W ramach II Centralnej Sparta­
kiady Przedsiębiorstw Robót Ko­
lejowych, w sali widowiskowej 
Domu Kultury Kolejarza, odbędą 
się 26 i 27 bm. zawody w tenisie 
stołowym, szachach i brydżu, w 
strzelaniu (na strzelnicy sze’a?ow- 
skiej) .i piłce siatkowej w sali E- 
nergetyka przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

W dniu 28 bm. odbędą się w 
Gnieźnie dwa atrakcyjne mecze 
bokserskie pomiędzy reprezenta­
cjami młodzieżowymi i juniorów 
Poznania i Zielonej Góry o pu­
char GKKFiT oraz PKO1.

Trójmecz o mistrzostwo I ligi w 
kręglarstwie pomiędzy drużynami 
Warty. Lecha i Sremskiego Klubu 
Sportowego odbędzie sie 28 bm. w 
Lesznie. Początek zawodów o 
godz. 11.30.

Na międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w skokach do wody, któ­
re odbędą się w dniach 27 i 28 bm. 
na krytej pływalni w Warszawie, 
poznański Lech wydelegował Kry­
stynę Wydrę i Danutę Sadowską.

dalekopisem
REPREZENTACJA POLSKI 

NA PUCHAR DAVISA
Po warszawskich eliminacjach 

Polski Związek Tenisowy powołał 
do daviscupowej reprezentacji Pol 
ski następujących zawodników: 
Wiesława Gąsiorka, Bronisława 
Lewandowskiego, Tadeusza Nowie 
kiego i Mieczysława Rybarczyka.

W pierwszej rundzie rozgrywek 
o Puchar Davisa drużyna Polski 
zmierzy się w dniach 3—5 maja w 
Brukseli z reprezentacją Belgii.

(za)

Praca -■

Łódź, Lotnik — Garbarnia.
Najbliższa kolejka spotkań o mi 

strzostwo I ligi powinna stać pod 
znakiem zwycięstw gospodarzy. 
Grają: Legia ze Śląskiem, Ruch z 
Gwardią, Górnik z KS Katowica­
mi, Polonia z Wisłą, Stal z Pogo­
nią, ŁKS z Szombierkami i odra 
z Zagłębiem.

Przodownik poznańskiej ligi mię

raz bardziej zwracają 
czołowych zawodników

uwagę na 
okręgu po

znańskiego, którzy tak korzystnie
zaprezentowali się na ostatnich

dzywojewódzkiej Warta roze-
gra najbliższe spotkanie mistrzów 
skie z Polonia Bydgoszcz w sobo­
tę o godz. 15.30 na boisku przy ul. 
Rolnej. Z pozostałych zespołów na 
szego województwa Calisia wyjeż­
dża do Lechii Gdańsk, a TItr Tu­
rek do Arkonii Szczecin, (s)

mistrzostwach Polski seniorów w 
Poznaniu.

W związku z mającym się od­
być w przyszłym miesiącu między 
narodowym turniejem w Wiedniu, 
organizowanym przez redakcja 
„Volksstimme”. PZB postanowi 
wysłać czterech pięściarzy: Fili­
piaka z Łodzi, Fabicha z Gdańska 
oraz Marciniaka 1 Skowrońskie­
go z Poznania.

Zawodnikom towarzyszyć bę­
dzie trener P. Szydło, który bę­
dzie jednocześnie ich sekundan­
tem. (x)

CZONY na wykonanie ROBÓT BLACHARSKICH na 
osiemnastu budynkach mieszkalnych PKP w Pozna­
niu, przy ul. Darzyborskiej, z terminem wykonania 
od natychmiast do końca października 1968 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do skrzynki ofertowej lub nadesłać pocztą na niżej 
wymieniony adres w terminie do dnia 4 maja br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 maja 
1968 r. o godz. 9 w Oddziale /Budynków — Poznań, 
Dworzec Gł., pok. 44.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy można odebrać w Oddziale Bu-

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych w Poznaniu 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów na rek 
szkolny 1968/69 do Zasadniczej Szkoły Bu­

dowlanej PZB dla Pracujących: 
a) w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 
h) w Pile, ul. Kilińskiego 16

DO NAUKI W ZAWODZIE:

murarza i betoniarza - zbrojarza
Czas trwania nauki 2 lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenie szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15 lat, 
— dobry stan zdrowia do wykonywania 

zawodu, stwierdzony na piśmie przez 
lekarza.

Uczeń w okresie nauki otrzymuje miesięcz­
ne wynagrodzenie i wszelkie świadczenia, wy­
nikające z układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie (odzież, obuwie, opiekę lekarską, płatny 
urlop itd.). —

Dla zamiejscowych miejsca w internacie za­
pewnione.

ZgłoszenFa osobiste lub pisemne, należy kie­
rować pod adresem:

Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu, 

ul. Strzelecka 2/6 pokój nr 626, VI piętro.
K2793

dynków, pokój 44.

Poszukuję pokoju dwu­
osobowego w Puszczyko­
wie albo Puszczykówku 
z wygodami (parter, tele
wizor), z pełnym 
utrzymaniem od 
do 15 sierpnia.
nia: tel. 540-28, 
rem.

dobrym 
15 maja 
Zgłosze- 
wieczo-

21063 g

K2716

Wypożyczam suknie ślub 
ne zagraniczne, welony 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 20072?
Oddam garaż w dzierża­
wę. Ul. Gwiaździsta 15 
m. 1. 21236gpr.

Pół miliona złotych lub 
samochód „Syrena” oraz 

e m i a z wylosowanej 
4-cyfrowej końcówki 

banderoli, 
to szansa niedzielnej gry 
W „KOZIOŁKACH” 

K3094

ownicy poszukiwani
„Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych” 
zatrudni na okres od a VI - 2 IX 1968 r. w Ośrodku 
Kołonijno-Wczasowym w Ralencyku k. Czaplinka

Wioślarze otwierają sezon
regatami ósemek

W najbliższą niedziele nastąpi w 
Poznaniu, na przystani PTW Try­
ton przy ul. Piastowskiej, otwar­
cie tegorocznego sezonu wioślar­
skiego. Uroczystość inauguracyj­
ną (o godz. 17) poprzedzą dorocz­
ne wyścigi ósemek (na czas). 
Start poszczególnych osad nastąpi 
o godz. 16 w Starołęce. Meta znaj­
dować się będzie na wysokości 
przystani Trytona.

Poznański Okręgowy Związek 
Towarzystw Wioślarskich zrzesza 
6 klubów, ma 279 sklasyfikowa-, 
nych wioślarzy i wioślarek w Po­
znaniu i 39 w Kaliszu oraz 30 wio 
ślarzy — turystów.

Następne imprezy wioślarskie 
odbędą się już na jeziorze na Mai 
cie. Zapoczątkują je Centralne Mi 
strzostwa Juniorów W dniach 4—5 
maja. Będą one równocześnie eli 
minacją dla wyłonienia kadry, ce 
lem ustalenia reprezentacji Pol­
ski na mecz międzypaństwowy z 
NRD. Spotkanie to odbędzie się 
30. VI. w Gruenau. Ponadto, jak 
informuje POZTW, z ciekawszych, 
Już zatwierdzonych imprez na Mai 
cie, odbędą się następujące: 17—19. 
V. Centralne Regaty Otwarcia se­
niorów. 31. V. r— 2. VI. Centralne 
Regaty Otwarcia juniorów. 22/23. 
VI. regaty o mistrzostwo Federa­
cji Budowlanych, oraz w tym sa- 
mvm terminie czwórmecz kobiet: 
CSRS — NRD — Polska — Rumu­
nia; 6—7. VII regaty o mistrzost­
wo CRZZ; 20—22. VII regaty o Ml

strzostwo Polski seniorów; 16—18. 
VIII. regaty o Mistrzostwo Polski 
juniorów; 22. IX. regaty Ośrod­
ków Przygotowań Olimpijskich i 
13. X. Centralne Regaty Junio­
rów. (p)

Sportowcy NRD 
. w Śremie .

Z okazji 1 Maja odbędzie się w 
Śremie kilka atrakcyjnych imprez 
sportowych.

Tradycyjnym zwyczajem impre 
zy rozpoczną się o godz. 10.30 bie 
gami przełajowymi dla wszyst­
kich kategorii wiekowych i na 
kilku dystansach. Zwycięzca bie­
gu głównego zdobędzie puchar 
PKKFiT.

Na boisku Liceum Ogólnokształ­
cącego odbędą się zawody piłki 
ręcznej, a na boisku sportowym 
przy ul. 1 Maja propagandowe za­
wody łucznicze.

Kręglarze Sremskiego KS gościć 
będą tego dnia kolegów z Cottbus 
NRD, a piłkarze Sremskiego Klu­
bu Sportowego rozegrają towarzy 
ski mecz z piłkarzami Komety 
Śrem, (su)

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

20473gPotrzebny pracownik do 
koni, z rodziną na depu­
tat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2116ig.

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. 

19378?

Kupię samochód ciężaro­
wy marki „Lublin”. Ofer 
ty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21718g.

Blacharza — dekarza, po­
mocnika dekarza, robot­
nika przyjmę. Ul. Kol­
skiego 48 — Swierczewo,

Sprzedaży
towa 12. 31675g

Wózki dziecięce poleca. 
Wytwórnia Poznań, Kwla toKaie

po godz. 16. 21616?
Gospodyni potrzebna za­
raz na plebanię. Zgłosze­
nia Adam Malicki, Białcz 
Stary, pow. Kościan.

52 Ip

Sprzedani kasę pancerną, 
motocykl „Iż” do remon 
tu. Ceny do uzgodnienia. 
Chwaliszewo 7/8 m. 9, po 
godz. 16. 21882g

Sprzedam „Jawę’ 250.
Poznań, Dąbrowskiego 72 
„Wulkanizacja” — godz. 
10—16. 21556g

3-pokojowe mieszkanie 
(nowe budownictwo) w 
Zielonej Górze zamienię 
na 2-pokojowe w Pozna-

Samochody

niu. Oferty 
Grunwaldzka 
21051g.

„Prasa”.
19 dla

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarskim. Pro 
cownia Kapeluszy, Czer­
wonej Armii 36. 20887?

Wozki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 20030?

Okazyjnie sprzedam War­
szawę M-20. Poznań, Kwia 
towa 10 m. 7. 21527g

Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych sprzedam. 
Telefon 672-546. 21714g

„Warszawę” sprzedam w 
parkingu przy „Merku­
rym”. 21668g

Szczecin! — Śródmieście 
2 pokoje M-3, kuchnia, 
łazienka, c. o., spółdziel­
cze „Zjednoczenie”, no­
we budownictwo, zamie­
nię na podobne w Pozna-
niu. Oferty
Grunwaldzka 
21114g.

„Prasa”
19 dla

2 pokoje, kuchnia w 
Szczecinie — zamienię 
na pokój, kuchnia w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Sianowska 92.

21085g

Nierychomośę
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, wolna, 5-pokojo-
wa, 750.000 zł. Podobna 

oj ową, wolna

Zguby
Dnia 21 bm. zostawiono 
w samochodzie marki 
„Warszawa” radioodbior­
nik tranzystorowy „Ju­
piter”. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot. Tel.
506-13. 21624gpr.

450.000. Połowa bliźniaka 
komfortowego z wygoda­
mi, 500.000. Duży dom na 
dający się dla dwóch ro 
dżin, 90 proc, wykończo­
ny, 400.000. Komfortowe 
2 pokoje (do dalszej do­
budowy piętra) dużym o- 
grodem, 300.000. Połowa 
bliźniaka w budowle do 
piętra, 120.000 — poleca 
Adamski, Poznań, MatoJ-

niżej wym. pracowników:
1) Od 26 VI - ? IX 1968 g.

— INTENDENT
— KSIĘGOWA
— KUCHARKA
— POMOCE KUCHENNE

2) Od 15 VII — 2 IX 1968 r.
— KIEROWNIK OŚRODKA
— MAGAZYNIER
— POMOCE KUCHENNE

1

— 6

Zgłoszenia należy składać w Dziale Gospodarczo-
Socjalnym PPRI Poznań, uŁ Strzelecka 2/6, pok. 423
(IV otr.). K2675

Zgubiono legitym. SPR 
nr 49 na nazwisko Anna 
Wiza. Szamotuły. 519d

Matrymonialne

Sa.nouia pozna pana in­
teligentnego, wartościo­
wego o dobrym charakte­
rze, od 50—55 lat, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20876gpr.

Różne
Naprawa parasoli. Ryba-
ki 9. 19683g -

ki 33a. 21757g

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, Plac Wolności 18 — 
Sekcja Socjalna przyjmie do pracy na koloniach let­
nich 
— POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia kierować należy pod podanym adresem.
K2557

W dniu 23 kwietnia 1968 r. zasnęła w Bogu

siostra JADWIGA NAPIECEK
ze Zgromadzenia Sióstr Pasterek

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w piątek, dnia 26 bm. o godz. 16 w kościele 
św. Ducha w Rogoźnie, po mszy św. odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dnia 22 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 91,

PIOTR SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Kleszczewie, powiat 
Środa.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN i RODZINA

21752? Kleszczewo - Poznań. 21910?

W dniu 23 kwietnia 1968 r. zmarła niespodzie­
wanie, namaszczona Olejami św., w wieku lat 
59, nasza najukochańsza matka, córka, synowa, 
siostra i szwagierka, śp.

LEOKADIA OFFERT
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy- 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa mamusia i siostra, 
śp.

ZOFIA WYRZYKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 10 w Boruszynie.
W imieniu stroskanej rodziny 

Ks. B. SZMANIA 
Poznań, Grunwaldzka 69 m. 2, Boruszyn.

21918? 21933?

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, wolne mieszka­
nie 4-pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, o- 

j gród, warunek zastępcze 
mieszkanie pokój, kuch­
nia, Grunwald, 470.000 zł; 
willa bliźniacza, suro­
wym stanie, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, 30 proc, do wykoń 
czenia, Dębiec, 340.009, 
wpłaty 280.000, reszta hi­
poteka — dom wyłączony 
3-pokoJowy, kuchnia, ła­
zienka, 2.500 m* ogród, 
przy trolejbusie, 260.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 

-Wyspiańskiego 16. 21635?

Nowo powstały Inspektorat Budownictwa Rolniczego
w Gnieźnie - Kustodia zatrudni:
— 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH z uprawnieniami budowlanymi oraz
— INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA Z 

uprawnieniami — na stanowiska inspektorów 
nadzoru inwestorskiego
— EKONOMISTĘ — z średnim lub wyższym wy­

kształceniem ekonomicznym (minimum 3 lata 
praktyki).

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 7—15
w Inspektoracie. W2633

W dniu 23 kwietnia 1968 r. odeszła od nas na

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarł po długiej cho­
robie

MGR INŻ. ARCH.
ZBIGNIEW ZIELIŃSKI

-zasłużony budowniczy Starego Miasta w Pozna­
niu, długoletni członek Rady Ochrony Dóbr 
Kultury m. Poznania, profesor PWSSP, były 
profesor Szkoły Inżynierskiej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i Złotym Krzyżem Zasługi.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.

WYDZIAŁ KULTURY
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

K3101

W dniu 23 kwietnia 1968 r. zmarła w Buku 
nasza najdroższa ciotunia i babcia, przeżywszy 
lat 93, śp.

ZOFIA MEYER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 w Poznaniu na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej,

o czym zawiadamiają 
SIOSTRZENICE i WNUKOWIE 

Poznań, ul. Kościuszki 107 m. 6.
218937

Dnia 22 
giczną

uczeń

kwietnia 1968 r. zginął śmiercią tra-

JAN PIWOSZ
kl. I Technikum Energetycznego

im. A. Zawadzkiego w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego ucznia 

1 dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 21894?

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarł nasz kolega
MGR INŻ. ARCH.

ZBIGNIEW ZIELIŃSKI
były profesor Wydziału Architektury Szkoły 
Inżynierskiej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką m. Po­
znania, Medalem X-lecia PRL i nagrodą KBUA 
za rekonstrukcję Starego Miasta W Poznaniu.

Poznańskie środowisko architektoniczne traci 
w Zmarłym serdecznego kolegę, zasłużonego
inicjatora, wybitnego i niestrudzonego 
tekta oddanego bez reszty odbudowie i 
strukcji Starego Miasta w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

archi- 
rekon-

25 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowle.

Stowarzyszenie Architektów Polskich
217687
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zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochańsza mamusia, teściowa, babunia, 
stra i ciocia, przeżywrszy lat 67, śp.

HELENA PIECZYŃSKA
z domu SMOLIBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 
w Lesznie.

naj- 
sio-

bm.

W głębokim smutku 
DZIECI, WNUKI i RODZINA

Leszno, Słowiańska 50. 21877g

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 55, najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, śp.

BOLESŁAW BŁA2EJAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

Strapieni
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINĄ

Poznań, Saperska 47. 21909g

W dniu 23 kwietnia 1968 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

mgr ERYK BIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 10.16 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA i RODZINA

21925g
mmhmb MnMMmaaHUBummaauMHaii

S+P
DOROTA KORTUS

z domu DOJCZ
nasza ukochana matka, 
zmarła dnia 23 kwietnia 
lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w

babcia i prababcia 
1968 r., przeżywszy

piątek, dnia 26 bm.
o godz. 10 na cmentarzu w Cerekwicy, poczta 
Rokietnica.

W smutku pogrążona

218782

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł nagle mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, najtroskliw­
szy ojciec i dziadek

ROMUALD SPŁAWIŃSKI
b. kpt. sztabu DOK VII Poznań, uczestnik walk 
nad Bzurą, jeniec * Oflagów, mjr II Korpusu 
WP, odznaczony 2 Krzyżami Walecznych, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN i RODZINA

Poznań, ul. 'Wojskowa 11/13 A m. 2.

AC GŁOS WIELKOPOLSKI
K-r <»» G.TMt 25 IV 1968
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KWIECIEŃ Słońce: 4.36—19.06

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Wkrótce nadejdą bracia”; 
OPERA — g. 19 „Attila”; OPE­
RETKA — przedst. zamknięte; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatr 
Pietruszki”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Znałem ją do 
brze”, Polonia: „Amerykańska żo 
na”; KOŚCIAN: „W .martwej pę­
tli”; LESZNO: „Dama z tramwa­
ju”; NOWY TOMYŚL: „Casanova 
70”; OBORNIKI: „Gdy miłość 
przemija” i „Pancernik Potiom- 
kin”; ŚREM Klubowe: „Wspania­
ły rogacz”, Słonko: „Dr Fabrizius 
działa”; ŚRODA: „Ostatni Mohi­
kanin”; SZAMOTUŁY: „Cztere. 
pancerni i pies” (I zestaw); WĄ­
GROWIEC: „Piętno Hiroszimy”; 
WRZEŚNIA: „Quentin Durward”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Japonia współczesna” II cz.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodm 
27) — nieczynne.

Historii m. poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
yy Rynek 45) — g. 9—15.

Kuitury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
•- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g 10—15 
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznycł 

— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
ezego — ..W 120 rocznice Wiosnj 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa" — Sztu­
ka efektów i systemów” cz. II — 
g. 18—22.

Klub ZNP (pL Wolności 5) - 
„Prace malarskie J Wamanna' 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pL Wolno 
ści 8 I p.) — Wystawa litografii । 
rvsunku St. Mrowińskiego — g 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —

Wielkopolska na powitanie 
1 Maja i V Zjazdu PZPR Budownictwo czeka na młode ręce

Poprzez OHP do zawodu i stabihzacji życiowej

ŚREM. Uroczysta akademia 
pierwszomajowa odbędzie się 
tu 30 bm. o godz. 19 w sali ki­
na Klubowego. Rankiem 1 Ma 
ja mieszkańcy Śremu i okoli­
cy zbiorą się na placu 20 Paź­
dziernika, aby uczestniczyć w 
wiecu pierwszomajowym. Po 
wiecu koncertować będzie or­
kiestra dęta oraz rozpoczną się 
liczne imprezy sportowe. Po po 
łudniu śremianie tańczyć będą 
na zabawie ludowej, zorganizo 
wanej na placu obok Domu 
Strażaka, (su)

ŚRODA. Od 24 do 30 bm. 
przewidziane są poranki, wie­
czornice i akademie w szko­
łach i zakładach pracy oraz w 
instytucjach i urzędach w ca­
łym powiecie. 30 kwietnia na 
placu Miłostana koncertować 
będzie orkiestra dęta oraz zo­
stanie wyświetlony film oko­
licznościowy.

1 Maja nastąpi przemarsz 
społeczeństwa miasta i groma­
dy Środa ulicami: Sportową, 
20 Października, Armii Czerwo 
nej, Dąbrowskiego na plac 
Miłostana. Pochód wyruszy ze 
Stadionu 700-lecia. Na placu 
Miłostana odbędzie się potem 
wiec.

Po przemarszu kolumny spor 
towo-młodzieżowej rozpocznie 
się wyścig kolarski ulicami 
Środy. Popołudnie wypełnią im 
prezy sportowe: rozgrywki pił 
ki ręcznej, siatkowej i koszy­
kowej szkół średnich w kate­
gorii dziewcząt i chłopców z 
udziałem drużyny żeńskiej 
GKS „Olimpia” Poznań, wystę 
py zespołów artystycznych, 
mecz piłki nożnej, a w przer­
wie meczu sztafeta olimpijska.

Zabawa ludowa na placu Mi 
łostana zakończy uroczystości.

(kos)

WRZEŚNIA. Akademia 
pierwszomajowa odbędzie się 
we Wrześni 28 bm., natomiast 
w przeddzień Święta Pracy o 
godz. 19 ulicami przedefilu­
je młode pokolenie Wrześni i 
wsi wrzesińskiej.

We wszystkich gromadach 
powiatu powstały gromadzkie 
komitety obchodów Święta 
Pracy, a w niektórych pręż-

„Marzenie” — Kuncewiczowej; 
26.30 Nasi goście; 21.27 Wiadom. 
sportowe; 21.31 „Opery w prze­
kroju”; 22.20 Wiersze W. Nezwala; 
22.35 Horyzonty muzyki; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Mło 
dzieżowe rytmy taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Opowieść pod psem” — 
fragm. pow.; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Spotkanie na 
fermacie — magazyn; 18.35 „Nie 
bodzie nas./ będzie las”, gawęda; 
18.45 Trlko po hiszpańsku; 19 Czy 
tamy pamiętniki — Jan Duklan 
Ochocki: 19.15 piosenki sprzed ka 
mer/: 19.35 Pod szafirową igła: 
?0 „Coś w tvm jest” — rozmowa o 
filmach: 20.15 Ocean piosenki; 
20.40 „Alhośmy to jacy tacy” — 
w krzywvm zwierciadle prasv: 
20.55 Pallady spod semafora: 21.19 
Arch^ngolo Corelli — concerto 
Grosso B-dur opus 6 nr 5; 21.30

„Wiosna czynów społecznych 
ZMW” pod takim hasłem mlo-
dzież tej organizacji stara się po 
dejmować prace porządkowe ■ 
inne na rzecz swoich wsi i mia­
steczek. Czci w ten sposób 
V Zjazd PZPR, XXV rocznicę pow 
stania Ludowego- Wojska Polskie 
go i zbliżające się święto 1 Ma­
ja. Członkowie ZMW podejmują 
te czyny w różnych zakątkach 
Wielkopolski. Jak już pisaliś­
my, ubiegłej niedzieli pracowała 
mlodzież przy porządkowaniu 
ulic w Kłecku. Na zdjęciach: 
młodzi wyrównują nawierzchnię 
rozkopanej uprzednio ulicy, na 
której zakładano kanalizację.

Fot. (2) — K. Juśkowiak

niej szych społecznie wsiach lo­
kalne komitety. Wpływają już 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu czynów produkcyj­
nych i społecznych, (jac)

DUSZNIKI. Mieszkańcy gro­
mady Duszniki w powiecie 
szamotulskim spotkają się 1 
Maja na placu Szkoły Podsta­
wowej, skąd przemaszerują na 
wiec. Uroczystości pierwszoma 
jowe urozmaicą występy miej­
scowego chóru „Halka” i za­
bawa ludowa w parku, (wd)

Na estradzie Teresa Belczyńska; 
21.50 Opera W. A. Mozarta: „Cza 
rodziejski flet”; 22.07 Śpiewa Tri 
ni Lopez; 22.15 Co wieczór po­
wieść — 3 ode. „Pustelni Parmeń 
sklej”; 22.45 I niech wam się w 
nocy /przyśni; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Gra Junior Mańce.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — Je­
żyk polski (kl. licealne) „Poezja 
polskiego oświecenia”; 11.55 — 
12.25 — Historia dla kl. V — „W 
stolicy Mazowsza”; 15.45 — Poli­
technika TV — Wytrzymałość ma­
teriałów n rok. „Wytrzymałość 
złożona — zginanie ukośne” (K-ce) 
16.25 — Politechnika TV — Wy­
trzymałość materiałów II rok. 
„Laboratoryjne badanie zginania”; 
16.55 — Wiadomości; 17.08 — Dla 
młodych widzów ..Ekran z brat­
kiem” 18.00 — „Nad Odrą 1 Bałty 
kiem”: 18.30 — „Twoja ulica”: 
18.45 — „Berżeretki i słowiki” — 
program muzycznv: 19.20 — Dobra 
noc i dziennik; 20.05 — „Nasze 
sprawy” — program Red. Młodzie

Brak wykonawcy — zwrot 
ten przewija się na wszy 
stkich niemal konferen­

cjach i naradach roboczych po 
święconych sprawom inwesty­
cji i budownictwa. Stał się on 
tak powszechny, że często wy­
korzystuje się go jako swoiste 
„alibi”, mające pokrywać or­
ganizacyjne zaniedbania inwe­
storów. Faktem jest jednak — 
o czym przekonują codzienne 
inseraty typu: murarzy, tynka 
rzy, instalatorów i tym podob­
nych fachowców przyjmiemy 
„zaraz” — że zawód budo­
wlany zyskał sobie w naszych 
czasach wysoką rangę i należy 
do najbardziej poszukiwanych.

Ze szczególnymi trudnościa­
mi boryka się budownictwo 
rolnicze. Znalezienie chętnego 
do budowy PGR-owskiej obo­
ry, magazynu gminnej spół­
dzielni czy garażu na sprzęt 
kółka rolniczego, urasta nieraz 
do prawdziwego problemu. Po 
woduje to częste „poślizgi” in­
westycyjne, przepadają prze­
znaczone na nie kredyty. W re 
zultacie odbija się to na produk 
cji rolnej, rozmiarach hodow­
li. poziomie usług wiejskich.

W budownictwie rolniczym 
i wiejskim w naszym woje­
wództwie pracuje 125 przed­
siębiorstw. Ich moc produkcyj 
na określona jest na blisko pół 
tora miliarda złotych. Do roku 
1970 moc ta winna wzrosnąć 
do około 2 miliardów zł. O ile

Opublikowanie na naszych 
łamach dwóch listów nadesła­
nych przez młodych czytelni­
ków ze wsi Rąbin pow. Koś­
cian („Głos nr 76, 29. III. i nr 
80, 3. IV 68 r. wyd. ABC), wy­
wołało w tamtejszym środowis 
ku prawdziwą burzę. Do re­
dakcji wpłynęły dalsze listy i 
wypowiedzi. Autorka jednego 
z nich obciąża właśnie mło­
dzież za brak życia kultural­
nego, również za to, że w miej 
scowej świetlicy nie można u- 
rządzać zabaw tanecznych, bo­
wiem młodzi nie chcą, czy też 
nie potrafią bawić się w spo­
sób kulturalny. Nawet przypi­
sywane sobie przez młodzież 
spotkanie z pisarzem — twier 
dzi autorka listu — nie jest 
w najmniejszej nawet mierze 
jej zasługą. Przeciwnie, to 
właśnie młodzież zlekceważy­
ła sobie tę niecodzienną prze­
cież okazję, a od kompletnej 
pustki na sali ratowali nauczy 
ciele i radni GRN z Turwi.

Ostatni list napisany znów 
przez przedstawicielkę tamtej 
szej młodzieży, domaga się w 
sposób natarczywy odpowie­
dzi przewodniczącego Gro­
madzkiej Rady Narodowej z 
Turwi.

żowej; 20.35 — Teatr Sensacji — 
Andres Burkosi — „Willa pod Wie 
dniem”; 21.45 — Refleksje; 22.15 — 
Dziennik; 22.35 — Politechnika TV.

PIĄTEK: 9.55 — Próg. szkolny 
kl. lic. — Magazyn akt. „Panora­
ma”; 10.20 — 11.55 — „Ludzie i be­
stie” — fil. fab. prod. radz.-nie- 
mieckiej; 11.55 — 12.25 — Wychowa 
nie plastyczne kl. V; 15.45 — Po- 
litecb. TV Fizyka I rok. „Ruch 
harmoniczny” cz. I; 16.25 — Poli- 
tech. TV Fizyka 1 rok „Ruch bar 
moniczny” cz. II; 16.55 — Wiadomo 
ści; 17 — Dla dzieci „Miś z okien 
ka” 17.15 „Fujarka” — fab. film 
radź.; 17.40 — „Wielkopolskie ini­
cjatywy”; 18.15 — Kronika Tygod 
nia; 18.30 — Gra Leonid Kogan”; 
19 — „Salon marcowy” — repor­
taż filmowy: 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — Program pt. 
„Kontakty”: 20.35 — Teatr TV — 
„Spadkobiercy” — Zbigniew Krężo 
łowski.: 2’ — „Pejzaże”; 22.20 — 
Dziennik TV; 22 40 — Politechnika 
(pow.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie. 

do niedawna zdolności przero­
bowe pokrywały się na ogół z 
zamierzeniami inwestycyjny­
mi, o tyle obecnie zarysowuje 
się w tym względzie niepoko­
jąca rozbieżność. Niedobór si­
ły wykonawczej oblicza się 
dziś na 13 milionów zł, zaś do 
roku 1970 może wzrosnąć do 
42 min zł. Mimo stałej popra­
wy w wyposażeniu technicz­
nym przedsiębiorstw budowla­
nych, ccraz silniej daje się od 
czuwać brak kwalifikowanych 
fachowców. Według szacunku 
Zjednoczenia Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, w ro­
ku przyszłym zabraknie ponad 
tysiąc fachowców.

Niedostatki kadrowe wystę­
pują w różnych rejonach z róż 
nym nasileniem. Ńp. w powie 
cie trzcianeckim, gdzie zada­
nia inwestycyjne w roku przy 
szłym przekroczą 22,5 min zł, 
możliwości przerobowe sięga­
ją tylko ponad połowę tej su­
my. W powiecie rawickim 
przejdą „poślizgiem” na rok 
nastęony zadania wartości 0- 
koło 32 min zł. Z tych samych 
przyczyn onóźnia się budowa 
magazynu zbożowego w Nowej 
Wsi Ujskiej, suszarnie zielo­
nek w powiatach Trzcianka i 
Chodzież.

Jednocześnie w różnych re­
jonach Wielkopolski spotkać 
można młodych ludzi, których 
obecność w rodzicielskim do­
mu czy gospodarstwie nie jest 
konieczna, często nawet jest 
ciężarem ze względu na trud­
ności wychowawcze. Przy bra­
ku odpowiedniego wykształce­
nia ogólnego i zawodowego, 
trudno im znaleźć popłatne za 
jecie w przemyśle lub usłu­
gach. Często są bezradni w 
znalezieniu dla siebie właści­
wego miejsca, wynajmują się 
do różnych sezonowych prac 
które — poza dorywczym za­
robkiem — nie stwarzała im 
żadnvch szans życiowej stabi­
lizacji.

Wychodząc naprzeciw życio­
wym interesom tej właśnie 
młodzieży, pragnąc jednocześ­
nie przyjść z pomocą budow­
nictwu, Zarząd Wojewódzki 
ZMW zawarł porozumienie z 
Wojewódzkim Zjednoczeniem 
Budownictwa Rolniczego o 
wspólnym zorganizowaniu sta 
ćjonarnych ośrodków1 2 Ochotni

1) Współczesna grafika bułgarska
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — R) 
sunki Z. Nowaka i A. Nowickiego 
— g. 10—18 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Rysunki Fr. Burkiewicza I Z- Bek 
sińskiego — g. 10—18 (do 5. V).

WOIT (St Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—19 
(do 6. V)

Dom Drukarza (Inżynierska 10 
— Amatorskie prace plastyczne 
fotograficzne członków Zw. Zaw 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań­
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
Stawa indywidualna Z. Maciejew 
skiego „Can — can i inne” (barw 
na) — g. 10—19.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 6«,62 MHz (do 
g. 17); 7.45 „Błękitna sztafeta; 8.15 
Kalejdoskop rozrywk.; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. III i IV: „To był 
taki dzień” słuch.; 9.20 Franc. mu 
zvka baletowa; 10 „Lalka” ode. 
65 pow.; 10.20 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 10.50 „Moda czy po 
wołanie”; 11 Dla kl. X (j. polski): 
„Spotkanie w Devon”; 11.30 Gra 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 11.50 Po 
zadnia Rodzinna; 12.10 „Koncert z 
polonezem”; 13 Dla kl. III: „List 
od skowronka” opow.; 13.20 „U je 
ziorecka, u bystrej wody” wyk. 
Zesp. Ludowe PR; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Młodzi poeci 
białostoccy; 14.10 Konc. popołud­
niowy; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Jaskółki” 
słuch.; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Znajomi z anteny”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Z księ 
garskiei lady”; 19.20 Jak się pan 
czuje, ranie inżynierze”; 19.35 Re 
cital skrzypcowy I. Ojstracha; 
20.40 Z muzyki Liadowa i Ravela; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu; 
21.30 Studio współczesne: „Minia 
tury” — „Wskrzeszony Łazarz” 
słuch.; 22 „Ludzie i kontynenty”- 
22.20 Rozrywkowo-taneczny cock­
tail; 23.15 Z nagrań L. Stokowskie 
go; 0.10 Program nocny z Pozna­
nia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.35 Przerwa w pracy ra 
diostac.fi; 13.25 „Zmierzch” fragm. 
pow.; 13.45 „Utwory fortepianowe 
Jana Sebastiana Bacha; 14.16 Ka 
lejdoskop kulturalny; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Dziewczęta z 
Budapesztu” z cyklu: „Pieśni i 
tańce świata”; 15.20 Wirtuozi mu­
zyki rozrywkowej; 15.50 „W obiek 
tywie nauki”; 17.10 Muzyka; 17.35 
„Witamy wiosnę”; 17.50 Audycja 
ekonomiczna; 18.10 „Zapraszamy 
do Wielkopolskiego Muzeum Woj­
skowego” — aud. oprać. Z. Knnc- 
man; 19.20 „Kaprysy” H. Wie­
niawskiego: 18.30 Uniwersytet Ra 
diowy: „U nrocu romantycznej 
Europy”; 18.45 Wyższy kurs jeży 
ka franc.; 19.07 To co mamy n.aj 
nowszego: 19.30 Zesnół Dziewiąt­
ką: 20 „W kręgu bluesa”; 20.26

W Rąbiniu - zapowiedź nowego?
„Niech chociaż przewodniczący 

GRN piśnie słówko — pisze autor­
ka, prosząca — podobnie jak inni 
o niepodawanie nazwiska. Czyżby 
zabrakło mu słów? Jeśli tak, to 
niech nie odpowiada, ale zrehabi­
lituje się czynem. Najwięcej zale­
ży nam na świetlicy, a już najbar 
dziej chodzi o telewizor, aby moż 
na zobaczyć uroczystości 1-majo- 
we, wysłuchać przemówień na­
szych przywódców oraz oglądać 
Wyścig Pokoju. Interesujemy się 
też piosenkami i obcięlibyśmy o- 
bejrzeć festiwale z Opola i Sopo­
tu”.

Wcale nie „zabrakło też 
słów” przewodniczącemu GRN 
— Franciszkowi Wachowskie­
mu, który w dwóch oddziel­
nych pismach ustosunkował 
się do obydwu listów i poru­
szonych w nich spraw.

„Mamy nadzieję, że listy pisane 
do redakcji „Głosu” staną się za­
lążkiem odrodzenia pozytywnej 
postawy młodzieży w Rąbiniu i w 
tej myśli odpowiadamy na wezwa 
nie redakcji „Głosu” — pisze mię­
dzy innymi przewodniczący. Gro­
madzka Rada Narodowa w Turwi 
poprze z całą pewnością każdą 
uczciwą i zorganizowaną robotę. 
Ubolewanie, że w Rąbiniu nie ma 
kawiarenki, można przyjąć jako 
postulat, który młodzież z Rąbi- 
nia wysunie do realizacji w naj­
bliższym czasie. Możliwość wyko­
nania tego życzenia nastąpi po 
przeniesieniu gromadzkiej bibliote 
ki z Rąbinia do Turwi, gdzie już 
rozpoczęto budowę budynku, w 
którym biblioteka znajdzie odpo­
wiednie pomieszczenie. Z propozy 
cją zakupienia telewizora i odpo­
wiedniego umieszczenia go w Rą­
biniu nikt dotychczas nie, wystę­
pował. (Czy bez tego GRN nie 
wiedziała o jego braku? — fb.). 
Autor listu pisze — stwierdza da­
lej przewodniczący — że „świetli­
ca jest od parady”, Jęcz my mu- 
simy temu zaprzeczyć, bo przykro 
jest patrzeć na zdemolowany w 
czasie potańcówek sprzęt. Urzą­
dzane zabawy daleko odbietrały 
od przyzwoitości i w kyńcu Mili­
cja Obywatelska w Krzywiniu wy 
dała zakaz urządzania w Rąbiniu 
wszelkich zabaw. Młodzież w Rą­
biniu mogłaby mieć wszystko, na­
wet więcej niż chciałaby „Maryla 
Milanos” (autorka pierwszego li­
stu do redakcji), lecz musi wyka­
zać śię swą pozytywną postawą i 
sf»ma się zorganizować. Zarzad Po 
wiatowy ZMW w Kościanie dopo­
może. Grono nauczycielskie tak­
że”.

Warto oczywiście tylko przy 
klasnąć takiej odpowiedzi, z 
której przebija zrozumienie po 
trzeb młodzieży i określona de 

czych Hufców Pracy w powia 
tach nowotomyskim i trzcia­
neckim, z odpowiednim zaple­
czem internatowym i urządze­
niami kulturalno-sportowymi.

W myśl tego porozumienia, 
utworzone zostaną dwa typy 
hufców:

▲ dwuletnie dla dorosłych o 
charakterze szkoły zawodowej, 
z możliwością jednoczesnego 
odbywania służby wojskowej 
w systemie obrony terytorial­
nej kraju:

▲ 9-miesięczne dla młodo­
cianych, przysposabiające do 
określonej pracy w wybranym 
zawodzie budowlanym. Mogą 
to być hufce stacjonarne, bądź 
też młodzież może dochodzić 
do nich z okolicznych miejsco 
wości.

Junacy zatrudnieni w przed 
siębiorstwach budownictwa 
rolniczego korzystać będą ze 
wszystkich uprawnień przewi 
dzianych Układem Zbiorowym 
Pracy w budownictwie. Po u- 
kończeniu szkoły i odbyciu 
wstępnego stażu, absolwent o- 
trzymuje świadectwo kwalifi­
kowanego murarza (równorzęd 
ne z czeladniczym). Ma on 
również możliwość kontynuo­
wania nauki w 3-letnim tech­
nikum budowlanym dla pracu 
jących. Kandydaci, którzy nie 
ukończyli szkoły podstawowej, 
mogą spełnić warunek podję­
cia nauki w szkole zasadni­
czej dzięki specjalnym kur­
som, przygotowującym do e- 
gzaminu eksternistycznego z 
zakresu 6 i 7 klasy.

Zasadniczym celem realizo­
wanych w hufcach programów 
pracy pozaprodukcyjnej jest 
zapewnienie wszechstronnego 
rozwoju osobowości junaków. 
Celowi temu służą zespoły mu 
zyczne, estradowe, żywego sło 
wa, sekcje sportowe, plastycz­
ne, fotograficzne itp. Istnieje 
nadto możliwość organizowa­
nia kursów motorowych, ra- 
dio-telegraficznych, strzelec­
kich itp. w ramach współdzia 
łania z Ligą Obrony Kraju. 
Będzie to także szkoła życia 
politycznego. Obok nauki i 
pracy zawodowej, hufce w 
swej codziennej pracy ideowo- 
wychowawczej przygotowują 
w pełni kwalifikowanych, doj 
rzałych do życia pracowników 
budownictwa.

F. B.

klaracja wyjścia naprzeciw 
tym potrzebom.

Pragniemy jeszcze odnoto­
wać treść pisma nadesłanego 
do redakcji „Głosu” przez dy­
rektora Przedsiębiorstwa 
„Ruch” Oddział w Kościanie, 
w którym informuje, że w Rąbi 
niu otwarty zostanie postulo­
wany przez tamtejszą młodzież 
kiosk. Sądzimy, że obietnica ta 
zostanie przyjęta przez miej­
scowe społeczeństwo z dużym 
zadowoleniem.

Na tym pragniemy zamknąć 
dyskusję wokół Rąbinia. Jes­
teśmy przekonani, iż przynie­
sie ona pożytek mieszkańcom 
tej wsi. Pod warunkiem jed­
nak, że młodzież wyciągnie wo 
bec siebie właściwe wnioski i 
swoją aktywną postawą zatrze 
niekorzystne wrażenie, jakie 
pozostawiło w opinii starszych 
jej dotychczasowe zachowanie. 
Społeczności wiejskiej nie wol 
no dzielić na starych i mło­
dych, lecz wspólnymi siłami na 
leży zabiegać o to, aby codzien 
ne życie, .praca i wypoczynek 
stawały się przyjemniejsze i 
bardziej kulturalne. Wywoły­
wanie „konfliktu pokoleń” mo 
że tyko tej sprawie zaszko­
dzić. (fb)

Ze Śremu

Posłowie 
wśród wyborców
W Śremie odbyło się ostat­

nio wspólne posiedzenie Pre­
zydium PRN i Powiatowego 
Komitetu FJN, w którym u- 
czestniczyli posłowie: Stefan 
Godlewski, Tadeusz Młyńczak, 
Józef Wlekły, Stanisław Waleń 
dowski, Regina Poślednik, 
Bronisław Luty 1 Tadeusz 
Il^zuk.

Przedmiotem narady była re 
alizacja uchwały IX Plenum 
KC PZPR oraz uchwały Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
sprawie dalszego rozwoju rol­
nictwa w powiecie śremskim 
w latach 1968—70. (sf)
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